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Zl'\F\.RTVYCHVSTF\.NIEI 
Zimna pierś ziemi ociepla się zwolna, 

Wre tycie w trawkach i w koronkach zb6ż; 
A czyliż dusza człowiecza niezdolna, 

Raz wyziębiona ociepliC się już? 
Niechaj si~ głowa na światło odsłania, 
Niech nowych myśli wysnowywa niC, 
Niech serca nasze od dnia Zmartwychwstania 
NOlllego życia pocznie takty biC. 

Syt"okom'la. 

Oku'tyzm W Paryżu. 
-?­

(Korespondencya własna). 

Najbardziej postępowa stolica świata - Pa­
ryż, który tak gwałtowną wydał walkę kościo­
łowi, nie obywa się zupełnie bez wiary. 

W kościół wierzyć Paryżowi trudno i nie po­
trzeba, ale za to można hołdować okultyzmowi. 

Jeżeli spirytyści tłumaczą różne zjawiską 
psychiczne działaniem dusz osób zmarłych, to 
okultyści widzą w tern działanie siły psychicznej 
człowieka żyjącego, a specyalnie tak zwanego 
ciała astralnego, służącego do oznaczenia twa· 
rów pośrednich pomiędzy materyą a duchem. 

Okultyzm francuski przyjął naj różnorodniej­
sze formy, o których tu chcę pomówić. 

Alleluja! 
Na trzeciem piętrze, w domu przy Rue de 

Buci, mieści się lokal okultystów. 
W jednej sali na wzniesieniu leży postać 

kobiety śpiącej. Czarne włosy rozpuszczone, sp.ty· 
wają na ramiona; tunika zielona złotem hafto· 
wana zdobi ciało; głowa spoczywa n~ poduszce 
fioletowej, przystrojonej wyszywaniami złotemi; 
w ręku trzyma palmę. 

Uderzyl dzwon, 
Glos jego drży 
W radosny ton .. . 

A chór aniołów wzlata .. . 
Tam świt się skrzy, 
Gdyż Boży Syn Ma to być śpiąca św. Filomena, która za 

czasów Dyoklccyana została zamordowaną w trzy­
nastym roku życia Już spelnil czyn 

I z ludem Sam się brata. Duch jej dlugo błąkał się po wszech-świe­
cie, aby potem powr6cić na ziemię. Więc serca w góręl 

W uścisku dloń! ... Kiedyśmy zajrzeli do tei nowej świątyni, spo· 
tkał nas na wst~pie dr. Rozier. Myśli ponure 

Padną w tofl, Jest on głównym przedstawicielem tego ru­
chu. To też z uprzejmością francuską począt nam 
przedstawiać szczeg6ły wierzeń tej WIelkiej, no­
wej, najqoskonalszej sekty. 

Duch wielki wiedzą świ~tf\ spłynie, 
Już nad polami Polski buja -
A odkupienie w Bożym synie! 

Alleluja.! - Sw. Fi10mena ~ m6wił on - zstąpiła 
na ziemię na nowo w 1802 roku, do rozkwitu 

J Straszyć~-zawolaI ze zdziwieniem.-;- l częli się śmiać i bawić ... Aby ich więcej ucie· 
KRONIKA TYGOD IOWA. W tern leży glęboka polityczna myśl. szyć, dodałem: 

l _W przytułku' - Zajmie się Jerozolimę i potrochu roz· 
• - Pan uważasz, że niet.. Myśl politycz- szerzy się posiadanie na calą Palestyn~. 
ną można wszędzie znaleM: w żelaznym mo· a później może i na Azyę Mniejszą ... I tak zie· Nowoczesny ebrześcijanizm.-Co uslY8zalem w wa­

gonie i 00 widzialem w knajpie. - Cesarz Wilhelm 
stawia przytułek w Jerozolimie, jako przedstawiciel 

monarchii konstytucyjnej i chrześcijańskiej. 

Byl to Wielki Piątek. 
Spieszylem przez Prusy z powrotem do 

Królestwa, ażeby w domu rodzicÓw przepę- . 
dzić święta. 

W wagonie, do ldórego wsiadlem, zasta­
lem już kilka osób bardzo gor~co rozpra­
wiających o wypadkach z dni ostatnich 

- Czy slyszeHście' - mówil donośnym 
głosem jegomoŚĆ lat pięćdziesięciu - cesarz 
Wilhelm wraz ze swoją malżonką wystawili 
przytulek Vf lezozolimie. I 

- Czyz tak... l 
- Bardzo obszerny i bardzo ładny! 
- Widziafem nawet plany tego budyn-

śCie, w przędzalni bawełny... Palestyna byla mia święta i okolice aż do zatoki Perskiej 
już ziemią germańską... dostaną się w chrześcijańslde ręce. 

- Takt.. nie sIysza!em. - Masz pan słuszność . Już koleje zacz~-
- Jakto, pan nie wiesz ·c o tem, że liśmy tam budować. Niemiec wszędzie cywi-

tam założyli klasztor lmwalerz mieczowi! lizaeyę wnosi. 
- I cóż się z nimi stalo' - I Chrześcijaństwo' - dodalem troni-
- Poslal ich król pruski, żeLy Prusy dla nieznie. 

niego podbili... (l~) - Niezaprzeczenie. My odczuwamy naj-
- Dla kogoż zostanie przeznaczony ten bardziej naukę Chrystusa. 

przytulekL zapewne dla biednych bel. różni- - Albo świętego Piotra, któremu Chry-
cy wyznania' I stus Pan dal napomnienie: "Kto mieczem wo-

- Cóż pan myśli, że rząd nasz ma za- juje, od miecza ginie" - doda lem. 
dużo pieniędzy7 Może jeszcze obdartych tur- I - Łatwiej obronić się mauzerem niż sZo­
ków będzie żywilf l wem bożem - odpal'l, śmiejąc się, niemiec. 

- A więc zostanie przeznaczony wyl~- I - Żeby tu chodzilo tylko o obron~-do-
cznje dla chrześcijan' dalem... i pomyślałem: ladni to wyznawcy 

- Tak, ale niemieckich. Chrystusa. Mówią o lego wierze i zasadach, 
- Nie sądzilem, aby chrześcijanizm byZ a naprawdę niewiele odstąpili w pojęciach ku, a mój dobry znajomy wykończył d wie 

rzeźby, figury duże, które będą ten przytułek 
zdobiły - dodal inny podróżny. 

religią wyłącznie niemiecl{ą·. . od tych czasÓw, w których biczowano 1 krzy-
I . - Chrześcijanizm .moż.e b!ć ~ie niemie- żowano. 
l cki, ale przytulek będ~le Olemleckl. Gdyby tak Chrystus, zmartwychwstawszy, - Cóż te rzeźby przedstawiają! 

- Co, Wszak to są postacie fundatorów: 
cesarza i cesarzowej. 

- Czy cesal'Z z mieczem' - wtrącilem. 
- A czy pan widziałeś cesarza bez 

tUiecza~ 
.- Sądziłem, że w przytułku dla ubogich 

miecz nie potrzebny ... 
- W przytułku dla ubogich to tak, ale 

dla cesarza to inna sprawa ... Ciekawa rzecz, 
jakby cesarz wyglądal bez miecza' 

- Tak, ale w przytułku, poco ma dzieci 
straszyć. 

:- Prawdop?d~bnle początlwwo b~dą tam znalazł się w Ber·linie i począl na nowo na u­
przYJmowa~e dZiecl bez wyboru, saml ~hlo.r:> . kę szerzyć, toby go niezawodnie rząd pruski, 
cy, potem, Jak chłopcy podrosną, to o~aze . Slę jako "gdzieindztej urodzonego" natychmiast 
potrzeba sZlwly, a w szkole wykladaJą glm- zgranic pallstwa" wyświeciZ· ... jeżeliby gdzieś, 
nastykę·.. np. w twierdzy Szpandawie nie zamknąl, boć 

- No tak. Potem się zrobi lekki napad przecież o tern mowy być nie może, aby nau· 
na szkolę - następnie korespondencya dy- ka Chrystusa, aby hasIo jego: "będziesz mi­
plomatyczna, rząd turecki przystanie na oto- lowal bliźniego jak siebie samego" znalazło 
czenie przytulku murem zwyklym. potem tam zastosowanie. 
mur się ten wyrestauruje i przytulek zamie· Nie mÓwię tu o znienawidzonych w Pru-
ni się w MalborgI sach polakach, ale trzywiekowa polityka pru-

Podobal si~ mój koncept niemcom, za- ska nie postępuje chyba zbyt po chrześci-
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. się zbiorowiskiem Iudzkiem, opartem na doświad 
I czeniu. . 
ł W odpoczynku tym i p6łmroku na wypa­
l czywające osoby spływają wizye. Ta, która ClU-
świadcza tych wizyi, informuje inne towarzy;;:>;:,i 
o tern, co się jej ukazało. 

Przed rozpoczęciem oczekiwań na wizye p,-­
ni domu przy świecy czyta monotonnym głos.;, l 
powieść o Aurorze, c6rze maga, której oczy prze · 
glądają materyę i widzą przyszłość. Monotonn/ 
głos pani ma uśpić myśl przed ciałem. 

I . . Kiedy. już p6ł se~ następuje, mag podnosi 
Się I m6wI głosem tajemniczym: 

I - Spocznijmy, uśpijmy nasze ciała, spo-
1\ cznijmy razem, zapomnijmy, czem jesteśmy, prze-
stańmy się obawiać tego, czem będziemy. 

Poczem świeca gaśnie. Mag jeszcze dodaje: 
- Łączmy się z mądrością, z wszechświa-

! 
tern, w spokoju serc naszych. 

Na osiemnastu otomanach spoczywające wy-

I 
znawczynie otwierają swoje dusze, jak konchy, 
przyjmując fluidy astralne. 

,. Następuje przez trzy kwandranse nerwoza, 
mag podnosi się, obchodzi od jednej do drugiej 

I wyznawczyni. Szepcze jej jakieś słowa tajemnicze 
j do ucha. Potem wszystko cichnie.,. 
i 1 pomyśleć, że to wszystko dzieje się w Pa-

Cesarz Japoński Mikado i jego żona. 

ryżu, który ma się za miasto na wskroś postę­
powe, hołdujące realizmowi ... 

doszło jej znaczenie w 1830 roku, a \V 1895 do : Pani Themanlys posiada drobną, prawie dzie-
pełni władzy. I cięcą główkę, złote włosy, spływające w ciężkich! 

Z PETERSBURGA. 
Ona się opiekuje Francyą i za jej opieką ~ falach na uszy. l.. .. . 

doszedł kraj ten do szczytu swojej potęgi. Św. ) Ub'·. . '. W wOJenno·medycznej Akademll, podczas Wl~ 
F'l . d . ś' . 'yw'oło ' rana jest w kimono koloru blado-meble- . en IV kursu zwołanego w sprawach akademi 

lomena me opuszcza meszczę c anI z I - skiego podbite materyą r6'owego k l l'" ' -
wych katastrof do Francyi. Wszystko to eks- ' t . " z ~ oru, ezy . ckich, do audytoryum wtargnąl tłum studentów, 
pedyuje do innych narod6w, w inne kraje, nie- ona kna op oma dnIe. wyclągmęłyta w bł~glm wrpc:>- aby naradzić się w sprawi~ wystąpienia Purisz-
godne tej świętej. :z~n u. rz~ mą na ma m stoltku pali .Sl~ kiewicza w Dumie i ostatnich wypadków w wo-

J . t kl' . k t f 6 SWleca. Małzonek, z brodą na sposób asyryjski J'enno-Iekarskiej Akademii 
ej ros lwa ople a wy worzy z rancuz w ułożoną i starannie pielęgnow . dz' . . . 

nar6d dla czynu. Ona obudzi nową armię i stwo- . k' aną, sle I przy meł W kwestyi pierlVszej wiec postanowił przy-
l h l W garmturze a samltnym, granatowym. Na szyI lączJć się do rezolucyi studentów uniwersvtetu rzy rycerzy wa ecznyc . k t . . b' k' k J' . J ", 

Tak się przedstawia ten nowy okultyzm we l ma h ~awa jasno-me les lego o o~u, na raI~1l0- wyraiającej pogardę dla posla bCi'lat'abskiego. 
Francyi. Czy dużo liczy zwolennik6w w Paryżu, ! n:c a~a IZ czarnego sukna podbita aksamItem W sprawie zaś sk'lzania kilku studentów na 
informacyi zasięgnąć nie mogłem. z otego o oru. areszt przy oJwachu za niezacllOwywanie pewnych 

• W pokoju mrok panuje, wszystkie rolety drobnych przepisów władz akademickich, wiec 
•• spuszczone, na sofach i otomanach spoczywają postanowił wyrazić protest przeciwko postępo-

Inne zupełnie wrażenie wynosimy z salonu przybrane najróżnorodniej, w strojach spacero- waniu lla~zelnilc!l. Akatlcmii i sztabu ofieerów i 
przy Rue de Pompe, gdzie jest siedlisko maga '":Ych, wy~na\Vczynie okultyzmu i wypoczywają; ,oglosic strajk jednodniowy oraz zwrócić się o 
Themanlys'a i jego pięknej żony. Wyznają oni CISza pamlje tu głucha. moralną pomoc tlo profesorów i kolegów. Obe 
religię kosmiczną (pogańską), opartą na filozofii W ubiorach przeważa kolor niebieski, gdyż l cnego na zeoranlu sztab-oficera, gdy próbował 
okultyzmu niereligijnego. wyznawczynie na każdy seans przybierają się I przerwao wiec, zamknięto w oddzielnym pokoju. 

W salonach maga odbywają się seanse od- w kimona niebieskie i trykoty takiegoż koloru. I Poza tern wiec odbył się ZU1Jelnie spokojnie. 
poczynku, kt6rym towarzyszy on i jego żona. Mag wyjaśnia, że jedność boska manifestuje l 

jańsku. Tradycye krzyżackie przeniosły się 
na dwór pruski, gdzie wszystko "co na pla­
cu, to nieprzyjaciel". 

Potrzeba potłuc słowian, to z szuflady 
wyjmuje się plan wojny slowiańskiej i wszyst­
ko gotowe; duńczyków to-jazda na duńczy­
ków; niemców austryackich ... i na tych jest 
sposób; francuzów, tem chętniej. Chęć do 
wojny zawsze jest, byleby nadarzyly się ku 
temu odpowiednie okoliczności. 

Teraz pragnieniem chrześcijallskiem niem­
ców jest ,zrujnowanie potęgi angielskiej: wte­
dy będą rządzili niepodlegle w Europie, choć 
i wszędzie swój palec wtykają. 

A dwory enropejskie' 
Dwory europejskie zadowolone są tern, 

że z roku na rok pokój się przewleka. Drę­
czą ten lub Ów naród - dwory milczą. 

Ciekawa doprawdy jest ta psychologia 
ludzka. 

Siepacz poleconego mu Chrystusa siecze, 
kat dręczy w wiekach średnich torturami od­
dane w jego ręce ofiary, i nie myśli o tem, że 
role mogą się zmienić. a oprawca może się 
dziś czy jutro dostać w ręce ofiary. 

Żyjemy chwilą dnia, nie oglądając się, co 
jutro przyniesie, szerzymy w dalszym ciągu, 
my, co stoimy na świecznikach u sterów rzą­
du, my, wielcy dygnitarze-kult bożko w po­
gańskich: kult zlota, kult sil y, kult bezprawia. 
ManifestUjemy nasze uczucia chrześcijallskie ... 
a w dzień zmartwychwstania i chlop l pan, 
żo1nierz i Bethma.nn Hollweg idą sfuchać 
slów gl'ębokich: "kochaJ bliźniego swego" ... 

Ale sZowa te pozostają w murach, tam, 
gdzie je wygloszono i trul{ą się pod staremi 
sklepieniami, do duszy jednak, opancerzonej 
dziafami i flotą, a przedewszystkiem obludą-

nie trafiają· I dzieje się w naszych "postę- I gardlo krzyczą, że są chrześcijanami. 
powych" czasach, jak przed wiekami, jak za - "Hoch Deutschland!" 
Nerona ... A jeżeli się nie pali ofiar, to jedynie Slychać brzęk szkła i ochrypłym grosem 
pochodzi to ztąd, że Neron niszczyl odrazu, wznoszone wiwaty. 
a tu używa si~ średniowiecznych tortur. Pytam się mego kompaniona podróży 

Niech ten lub ów mieszkaniec globu od- umyślnie, czy nie wie, gdzie jesteśmy. 
czuwa to, że figura cesarza niemieckiego, - "In Posen" - brzmiała odpowiedź. 
ofiarowana clla przytułku W Jerozolimie, trzy- - Rozumiem to - odpadem - ale prze-
ma w dłoni prastary miecz germal'lski. , cież tu mieszka ludnoM polska. 

Zajechaliśmy do Poznania. Pociąg mój - ?fo, tak.. ale ziemia. jest niemiecka. 
w dalszą drogę odchodzi dopiero za parę go- - A ja my~ln.lem, że znajdujemy się 
dzin. Wychodzę więc z wagonu z mymi "przy- gdzieś w Afryce między ludożorcami. O ile 
jaciolmi" podróży i udaje się do miasta. wiem, przecież niemcy rządzą się pewneml 

Cisza olbrzymia! Ruch uliczny zamarl. prawami. 
Wszyscy święcą dziell zgonu Odkupiciela . - Ma się rozumieć! Mamy bardzo ladne 

świata. Wypoczynek ogólny i jeden w roku prawa, jeste:5my nal'odem konstytucyjnym. 
dzieli rozmyślania, . I - To pięknie. Ale \v dzę, że prawo nie-

Wchodzę do kościola. Gromadka męż- mieckie podobne do kija o dwóch kollcach. 
czyzn starszych i trochę kobiet-slucha nauk ł - Dlaczego~ , I 
wyglaszanych doniosłym glosem. i - Bo jeden koniec siedzi w gar~ci je-

Za to knajpy pelne dymu gryząoego. dnego obywatela, a drugi leży na plecach 
- "Noch ein Bier"l - słychać wolanie ' drugiego! 

z tej lub innej strony. ! - Tak być powinno - odpal',l niemiec-
Jak~ś otył,Y niemiec każe podać sobie ry- • bo tego chce cesarz; policya nakazuje, aby 

bę smazoną l tlumaczy kelnerce, że nigdy tak było! 
.leszcze w p~~te~( nie. j~dl mięsa, szanując, Rozległy się zn6\\; uJ'ą-4'ullia, ::;kiero\Yane 
Jalw chrześclJanm, dzten tak wielki. do polSkiego robotnika i nowe wiwatv na 

Obol{ niego siedzi gromadka robotników, czeŚĆ potę.żnych ~iemiee. . 
!ztórzy rozmawiają po polsku. A dzialo się to \v!,;z~·:,;tlw w Wiell{i Pią-

Niemiec "wsuwa" postną rybę i klnie tek, pamiętny dzień ukl'zyżowa.nia Ctu'y::;tusa 
pod psem "Verfluchte Polal(en!" ! Pana który um ar'! za to, że glosit 

Po chwili - zrywa się i wola na cale l "Kochaj bliźniego twego, jalc siebie sa-
gardlo: ' mego"! 

- Mówcie po niemiecku! tu jest Deutsch- I Ukrzyżowany Clu'y:'tus z poliŁo\\ aniem 
land, a nie Królestwo Polskie! patrzy[ na niemieckiego nauki swojej wy-

-:Ma racyę! - wtórują zewsząd glosy znawc~1 
niemiecl{le. I x. X. 

To hakatyści poznańscy, którzy na cale 
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mer "Nowin" z 1683 i 1684 r. Nie ulega wąt­
pliwości, że tego rodzaju wydawnictwa były czę­
ściej wydawane; ale ponieważ nie mieliśmy pod­
ówczas bibliotek, ani ludzi specyalnie zajmują-
cych się zbieraniem druków, przeto ulotne kart-

Drukarze krakowscy, ubiegając się o zaro- ki poginęły i tylko niektóre doszły naszych 
bek, od czasu do czasu wydawali drukowane czasów. 
na zwykłym arkuszu papieru wiadomoś~i ze O wydawnictwach ciągłych mowy byc nie 
świata p. t. "Nowiny", "Awizy", "Relacye"I t. p. mogło. Obawiano się gazet, jako rzeczy mogą-

$i) uxi~ (!) cych szkodzić rządowi i religii. 

na zasadzie przeplSOW nadzwyczajnych w osta­
tnich czasach. 

Tym sposobem .,Gazeta Warszawska" jest 
naprawdę spadkobierczynią dawnego "Kuryera 
Polskiego" - to jakby rodzina o jednem na-

, 
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lf·r .... .P.r·'··1Io x., Ta aaS"," ' ''I(.IiOO: O".i,drai• ,pn-m l chodzić Kuryer Polski" staraniem i zabiegami lAvil:zy W. X. Lltt. r Konf)'liarz r,owioeyL W. X. LitJ;,~ 
t!!~~ł#cik;~\ł.~~hJ~~~= ~r-~~i.Of~~ł~o~~ •.• r~ pijarów, którzy otrzymali na pismo to koncebyę. .~ WOyl1c1 zaś J. K. M~S'ifltiego do tejie ltątl\mlfff) 
~ ~"'G~~. npądi:T:-., kk, M .. ,W ,... ZaIr.Dpom •• ,. .... 01.. Pierwszy numer wyszedł dnia 1 grudnia 1 729 GC~łallley f t .n&zn~ca~ łthm~ lttpmllQ~ 
~~ " ',!!,.:r-. JthKU~CatUtyQIU ~ • • ., UF 1 p';' R ( .J G ' M ..... J 'Y M' Zi - ~~.s roku. "Kuryer" Istmał przez lat trzydzIeścI, to -" .. me, .~n e. aru, e"e~a\ łJor -j ".. tł.; 
Rozpoczął wychodzić W grudniu 1729 r .• prze- je~t do 1759 r., .~chodzi, ~~ ~a tydzie~ na. prze- Iil~ ran Buchll~r O~rrILtc ... c~l~t l· .J{. !1cl'. 
łrwal do 1759 r. pod kIerownictwem Pijarów, mIan z "UprzywtleJowaneml WIadomościamI z cu- J, ( J 

potem w 1760 r. przeszedł w r~ce Jezuitów. dzych krajów". "Gazety Po lsldcc
• wyclL ') uzily naprzemiau z " Ga-

Przywilej na wydawanie tego pisma pozo- zetami Cuuzoziemsk lemi", od 173.J: do 1736. 
stawał w rękach pijarów do 1760 r. Zazdrosz· 

Robiło si~ to w ten spos6b, że ktoś, wraca- czący im wpływu i przewagi jezuici postarali się 
'jąc z zagranicy, przywiózł z sobą takie ulotne o zdobycie prasy dla siebie. Nadarzyła sie ku 
wydawnictwo obce. To ulotne pismo tłumaczono temu sposobność. 
na język polski i puszczano w obieg. Tego rodza- "Kuryer", donosząc o narodzinach królewny 
jn osobne wydawnictwa niezawodnie ukazywały Kunegundy, przez pomyłkę, czy też jak chcą in­
Się nietylko w Krakowie, ale i w każdym mie- ni wskutek przekupienia przez jezuitów zecera, 
ście, które posiadało drukarnię. . złożył, że "krowa powiła córkę". Mógłbyć to 

N~jstarszą taką gazet~ zanotowali blbliogra- błąd korektorski. W wyrazie "kr610wa" wypusz-
łowie JUż 155? roku. . . czono dwie litery. 

0. ,zebranIU całoś~I tych ulotnych gazet n!e Skorzystali z tego jezuici i zwaliwszy winę 
ma dZls mowy. EstraJcher wynotował wydam a na brak wszelkiego dozoru u pijarów, otrzy­
z roku 1590, 1605, 1614, 1619, t 620, 1621, mali koncesyę dla siebie-tak przynajmniej utrzy-
1628, 1634, 1638, 1643, 1645. Ja znalazłem nu- muje Sobieszczański. 

NUJQl 1h Przywilej dany pijarom nie obej-
- mował prawa wydawania tego lub 0-

U·~l4)zr W: WI., .ił , 17\ Q. ~ A wego pisma, ale prawo wogólności r .&\.- ,.L;LV '-..LY.,b na wydawanie gazet. To też, korży-

Anno 

.. ~e~ca otółO ~diiiiy ~. 
,da. pu, biciu • arlnłC ni w .... 

tt R'1.)ffJfI tTił fl1ITI 'lknm-'&,iJ, łacb Je- I.' 1I./J1lk' 'i lis Jrn.ll'"' 

stając z tego przywileju, probowali 
pijarzy wydawania różnych pism. 

Tym sposobem w 1734 roku roz­
poczęły wychodzić "Gazety Polskie", 
które istniały do 1736 roku, na prze­
mian z "Gazetami cudzoziemskiemi". 

Po utraceniu gazet polskich pijarzy 
otrzymali przywileje na wydawnictwo 
gazetc, drukowanych w językach ob­
cych. W 1758 roku zaczęło wycho­
dzić w języku francuskim pismo p. t. 
"Gazette de Varsovie" i istniało do 
1764 r. Oni też W tym samym czasie 
drukowali "Konigliche, polnische Pri-

zwisku, a róznych imionach. Pod tym tytułem 
"Gazeta Warszawska" wychodz! 132 lata. Rze- . 
czywiście, jak widać z przytoczonych tu faktów, 
początek swój czerpie w 1129 roku, a więc liczy 
181 rok istnienia. 

Mówiąc o rozwoju gazet, musimy zwrócić 
jeszcze na ten fakt uwagę że gazety dawne były 
bardzo drogie. "Kuryer Polski" kosztował ro­
cznie 6 czerwonych złotych, a więc okolo 18 ru­
bli, za 52 numery. Suma ta była nad wyraz wy­
soka na tamte czasy. Za Królestwa kongreso-. 
wego cena gazet obniżyła się znacznie, gdyż 
"Gazeta Codzienna" kosztowała już tylko 50 zł. 
(7 1/, rubla), ale złotówka miała niezawodnie zna­
czenie obecnego rubla, jeżeli nie więcej. 

W 1792 roku rozpoczął wychodzić w War­
szawie "Korespondent warszawski, donoszący 
wiadomości kraiowe y zagraniczne". 

Pismo to wychodziło z przerwami i zmia-

~um: f.i 

~J "~A~f[,-N~-I~,~~ 
~~, , 

, ., ;;t( , :~ '1 
P'u " . · ~~tI.'>ł ' 
{~f, . ~~\,~~ , ~ ... -

· ~{~\~.;Jl' ~ 
11, ~ ~ .,I~ ..t. I \~i II) 

. ~· f. '\~I.' i;(' ~;} I ~: · Jef 
" '1 ~. i\···l.~'--pd!.: '5. pa f\'foicył;borobie. da liitI: wrlłuch:twf-e,' 1!łfz1 Sw.i\cef' 

lłupelnegÓ' prz)'r,.dł s4rowia. Iłl. ... Kaplic:y, dflldł 'w' 'PaTlamencie 0" 
c~cgo po' wfcy'iki,cb pryncypalnie", 'IIU~ tU~ Li~JI a/lJlitt ·nb.,aD~ 
6\1ch Kołtiolacb We IDE. UM, liII . pr..J 1tt6JCJ dgainiu. gdy Kacdert . 
~.tIUIs.-';pi~vlłflQ. iłJ,df~it!'oic .uf pr~loi)'ł zimfa, , .. ol, Kł~l~ 
tego o'y'~I~«y ~b.BOGU prz,piCa( ,Jmc!i; Pierwfzy Pruydtnt;·, Gc;' 
Itre"a iedltC1l1t1 bbogie(JiU Untowi, ",er~lll't Patroa Joli Jt- FI,u,; mre. 
łt.tótj Pl2Cz'P(~n~lvi:ol~."relkry~cy,. Ii m~ .. y, :ilc·łemu nii:~db\eilj •• 
wirce, d..9k~l; 1D~ wfzyfcy .Im!"b It,. nIC b)'ł, 1'tgeUrowJl'I'I' ~wie De. 
M~die~ la e'ii ,1f'dgrodr'.wz.j~ł ~latacy.cKr6Iewfl:ie, y fdTlrt .. k16· 
1ll'.CZQ4 tUlllm~ ~JMi~~zy~ j or~~ tego Gę tu treść wyrda: LU,DW lit 
~m.~uono 1Jlb.penrY4 d"zyw,o,hut- ~. ŁASKt BOZEY KROL ł'uncJi 

vilegirte Varschauer-Zeitung" (1759- IfV.IAąP,1_4.0ŚC), VPllZ1fJ/IlE}ąWJU-C 
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. ~dJsd~ ~~ Ał4.IIiJ..l1o lIł '1W1!~ iliłiid /J.4.l!tifł."ltlti 

• . J 

Wydawane przez Pijarów naprzemian z "Knryerem 
Polskim". Wlchodzily od 1730 do 1760 r. 

Jezuici, przejąwszy w swe ręce ,.V A R S. Z A W S K JE. .... 
prasę, zmienili tytuł pisma na "Ku- lO N'lA' 7: S '!: :t ~ ~ l'ć ,,\ R 9 l~ tJ jiOz'::l 
ryer- extra- ordynaryjny warszawski", ~!::====-====:::.=~~========~o;~""? 
potem zaś wprost nazywali swój e::?~ -.. 

z w L o C H. czech no. aibolJo, tyfięc, woy· organ "Kuryerem Warszawskim", kt6-
ry w tej formie wychodził od 1761 
do 1773 r. Redaktorami pism jezuic 
kich byli: początkowo ksiądz Bohomo­
lec, a potem Łuskina. 

Po zwinięciu zakonu jezuitów 
dalsze losy prasy polskiej zostały w 
ręku ex jezuity i redaktora Łuskiny, 
który też zmienił tytuł tych wydawni­
ctw na "Gazetę Warszawską", wycho­
dzącą do dziś dnia z kilkoletnią 
przerw'l. wywołaną zawieszeniem jej 

.ż ;grArUjl'. ]. (i,,,4ait1. c... Przero cd rj?O!pb)' uło~o. 
Na ~yrpl" n~;te.)'C"falcr.aia mo' '00 zprLynnifzon}'m K~erewłlla. 

rhw .. 'P.)w(UTzC' ... ,,,llIie CZ}'Tii n~ oowo c..!?~nc jJM.:.;p ~ .• 
,(zkodY" ~~'E!!- CE" ~$~I~IIX e!ac~-" 

Winieta pisma "Wiadomości U przywlleJowane 
'" arsza wskie'·. które wych o dziło od 7 styczuia 

1761 r. do 1763 r., we środy. 

nami tytułu do 1841 roku. Założył je ks. Mali· 
nowski. 

Od 1 lipca 1794 roku do 2 listopada wy-
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dawano w Warszawie codziennie "Gazetę rządo· 
wą". Wyszło jej 120 numerów, obejmujących stron 
510, Redagowało Ją dwóch Franciszków: Siar­
czyński i Dmochowski --. 

" 

IFJ 4 D o M O $ C I II' LI R.S z .I J;' $ Jt rIt 

natury. Był to "Dziennik Handlowy y Ekonomi­
czny". lnicyatorem i wydawcą tego pisma był 
rotmistrz Podlecki. 

Tak się przedstawiał obraz 
za czasów Polski niepodległej, 
w stolicy państwa. 

dziennikarstwa 
wychodzącego 

Monarcha japoński. 
-'-

Do niedawna jeszcze władca duchowny ludu 
nieznanego prawie w Europie, dziś cesarz kon-

Wszystko to sprawiła oświata, rzetelnie po. 
jęta i celowo szczepiona wśród ludności kraju . 
Po reformie przeprowadzonej w roku 1872 Ja · 
ponia już w roku 1897 liczyła 28280 szkół ele · 

iN! lIn 

stytucyjny państwa, odgrywającego na Dalekim !.G~~A- =ZETTE V' AR' SO-V~IV> 
Wschodzie pierwszorzędną rolę, monarcha ja- ~._ ' .... pl! . . .. .' " ,.!;iJ 
poń ski Matsuhito należy do najwybitniejstych ,bu MEliC~EDf:9~_.1~YmR..,- !76~-ł 
władców świata, bo za jego panowania Japonia .-
skruszyła odwieczne przesądy, krępujące jej ro- "'~ _. - -. '-' .. 
zwóJ', weszła śmia j."m i pewnym krokiem do ro- ""'...,............... l>t N4prtl, k .7.jl..,--; ....... pa!!'. i I. Nondatur. dins," Ro,"urrW, ') !ł :1f··t >rOił Navires DaIIe;s ent flit Le mcmf ;our. Mr. ł'Ambatradeu~ re,1l1 
dziny ludów ucywilizowanych i zdobył'a wśród I .T: tvoiled'ki.v«un •• n.ravo- unE.pr"deN~pr".&I.filpar"'lour/ 

... -=IiIi __ ;;;;:=F_;;;;;Z __ :;;:::i;;;;; .... ;;;;;;=:;==:;:::::==::;;:::;::=:::;;;;Ę;:;:;:;;·!:<-~~ nich j'eśli nie pierwszorzAdne, to w każdym ra- ) !.ol>"; rablcily.q ... lqlmIOu~.ll deCultC pour Y.~r../!.,. u.r.~int te .. .,.......-.--.. r. llOUYO;; bo,d d •. ~"V .. II'c· IQ\lt·1a un& CQngrega,!on pm,cuh.,.. rur 
zie niepoślednie miejsce. o""pluadcC)O P.«;agendola . I .. aif.lrcs · de P"IJl"/' 1. • . Cong~r;~ 

I t t · d d . J .. d k :I'rłmim uobl.ll'. $o<i/ ... n,. qui r. ren.:: riOR ~il compar •• pe, C.rdlO.ux T ... ·/ 
~ _ _ J .-,_ . • • I ' S O me o ro ze me aponll, o onane pra- Jdcat • PA/"'''' <h!.e1qu .. un! d'enlro , r,u, .... CaWJl,bil1i • . R.~ ..... " •• ,spmt;, 

::.. !%·-?OR·TT.iG',cU.Ltl
1
· «.I' Jb'l'l.r~rzy ~ CO]ifo-MGl~~ wie w naszych oczach, zdumiewa, zwłaszcza skoro ~.,.onr p,.pdr<! Icun flll\iłlu •. pollł yi. 8< rr"'pi, A~ mll,ou d .. dcllber.-,. 

... "~tb .J L'ii • • d f: 1"... s'l!tabli, ici. eianl tu! .... ,.g •• Ua COli" tion., Vun R.m'ntnc" fi .. n •• pp,lIet! 
. e. 4,.Y olly .... 1:2. !. opa IJ. ~ t:un ,p",CO o POCZąW .zy. fel~,'ś weźmiemy pod uwagę, że jeszcze w roku 1867 de iIot~ nouvr.u Rei. --- ,Nr. I. ChaJlo .. c a., ... p', c'ca 'OUł) 

Hrabi. tle&arłlaji.fn 'C kt"ry fwęy drogi !Ildem. ot\prolwift piękny ten kraj był państwem feudalnem, rzą- ,~i1Wt Ibl ..... d. ormo .. I.Vłl~ ..,q ... l·on·..,C.il.lcMiu!!'!,Q~~ 
4!i • ..; fi . f d Z W Ł O C 1-f ;fi. tOU' """u\» un bruit c!pouYantlbl.1' 'ilU Clt W.ulgat.. . _ • 

D'.oneg II)' zego mr.a au "ea- dzonem absolutnie przez władców świeckich !II.'y aUVIR>-l,-I\O\J.cUn bou.bn. 4'011\' De c. • .., .. ,; f.'D~",:hi' .. _', 
cyą u K t"ol11nwa ,chmd~w i II Z. 'NtOpO!1l d. 19·Ljftal'~' \Via.. z dynastyi Tokugav'a-Szogu ne, załoz' oneJ' w ro!(u 'iI fort uno quli6li,ÓlfI'rotabl. 01. bi'\IIIIc.\ 'f ... ę. Mr. Troarlt/Jl~. Clto.on d. etU': 
F i.'I K 11 ...... j) 'b'''' do'''' l fdl .J ni h K !' . t !rotln,m dll <6t': ~ la Tour ci. I" ~ Villo. eonnu d.n. "Burop. pou. "un d~ 
, am ii 1:viewm ey pr1.y.J' tu m ..... c Z W 0\.1 C ra 0\'1 1600, a mikado był tylko cieniem Boga na ziemi. ,ciade . ...,.lave. '1u11lleDCll cle ~ prfmiors M';d<cinl, '«iur ant Iflrre de 
dnia fz6t1:ega. 'rl' iełilca teta- ptzepowiadatąbli.~odmillłl~yt Odd "b k d \IG,irOllS..' . 1. lap,op.em,indlłRoi. d.P'IIg;,' par 
enieyrżogb w Oo(łoieńłhvie Pe- MinifierklmOttom.6Q,:ie'Jl'ol"t.... awano mu czesc os ą, pa ano na twarz, DtRo ... f ... ' Derri!ha. l'J",quelló SoM. I·io .... " ł >onlf i. pl 

J' ady przeJ'ez' dz' a~ bo z' adnemu Z s'ml'ertelnych nl'e :UEy!quI do lADa, AÓtlHllI'a&.ur"de """"'t..emeA1.qu·lIlul rer. pollihle • i ~aPDI""m6Clleg~od D'Mo-'Sa~ We·yr Wl'elki io" (ia" n ....... _f.) b i, . r'--' .c,,_ I r,_ . A'I b' d , a _.... v ... ~ ,-. ;tO "-Jl v"""" bł'" {'"'''''' conre"·'.'J. dullillitderoiu liw. pout ,.,_w ........... re" " 
ć/.Y flfki ego. Ten lubG MovzeDl popadł WllIehtlu; nC~far.l.1 iD", wolno y o spoJrzyc na Jego oblicze, ale naj- l~miuw,'i.~~.lm!i!.Q!J~4a1ll ..:. 

puści} lit • Gmll kiedy ieanak ni ltaś Mlniftrowid goodtey łłłA !11niejszego nie m!ał wpływu na ~osy kraju, na .'. - -- . 
.:i~fzkieydo~ał MwałnfiŚoI;za- fiebie kl~lkiolY.lwia'i~~ Pord~ jego wewnętrzną I zewnętrzną pohtykę. Wydawana przAz Pilarów, 
łf,Qł~ da1.~ł.e5!ow~(",.· ".1wi.ó.ww~(qk~..., Przewrót, dokonany w roku 1868, usunął wychodziła od 1758-1764 roku. 

~ . Szoguna od władzy, oswobodził mikada z jego 
.. Wiadomości WarszawskieH pOIV~taly z "Uprzy- wspaniałego więzienia, bo dotychczas jego pano­

. wilejowanych wiadomości z cudzych krajów" i wanie było w istocie tylko więzieniem-i obda-
wychodzily od 1765 do 1778 1'. rzył Japonię konstytucyą, zbliżył ją do świata 

mentarnych, do których uczęszczało 44°/0 dzieci­
w wieku szkolnym, 106 średnich zakładów nau­
kowych, 102 przemysłowych, 59 szkół przygoto­
wawczych, 1 politechnikę, 1 uniwersytet, 7 szkół 
prawniczych, 2S medycznych, 7 rolniczych, 9 
handlowych, szkoły wojskowe i t. p. ' 

cywilizowanego. 

Między rokiem 1791 a 1792 dwa razy na 
tydzień wychodziła "Gaz;eta Narodowa i Obca" 
w Warszawie pod kierunkiem Stanisława Szy­
mańskiego. 

Posiadaliśrny 

Wewnętrzna i zewnętrzna potega Japonii uro­
sła; z państwa skostniałego w powijakach tra­
dycyi, z którem się nikt nie liczył, przeobraziła się 
ona w mocarstwo, dyktujące innym swoje warun­
ki, w kraj, zdumiewający rozwojem cywilizacyi 

i pismo czysto ekonomicznej i kultury w sposób nieomal Qłyskawiczny. 

Po rewolucyi, która zwaliła Szoguna, a z nim 
stary zmurszały ustrój w dniu 11 lutego 1882 r. 
zaprowadzono w Japonii konstytucyę z rządem 

N·' 

- m- - _' _ 
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parlamentarnym, opartym o dwie izby: panów! Niejednokrotnie opiera się autor na szerszej 
i deputowanych, gwarantującą wolności obywa- podstawie porównawczej innych praw słowiań­
telskie i zupełną tolerancyę religijną. Za oświatą I skich lub wykazuje, że przepisy dawnego prawa 
i wolnością podąży.ł zdumiewający rozrost sił in- ! polskiego mają dotąd zastosowanie w zwyczajach 
telektualnych narodu, jego przedsiębiorczości i pa- ludowych. 
tryotyzmu, co razem wzięte doprowadziło Japo- W przedstawieniu swem podkreśla autor ro­
nię w bardzo krótkim czasie do znaczenia i sta- . zwój historyczny poszczególnych instytucyj pry­
l10wiska pierwszorzędnego mocarstwa. Jest ona I watnych od czasów najdawniejszych do końca sa­
zatem żywym przykładem, co znaczą takie czyn- moistnego bytu państwa polskiego. W ten spo­
niki, jak: swobody obywatelskie, oświata po- sób wykazana jest kolejność i powstawanie no­
wszechna, szczery patryotyzm i wytrwała, pełna wych pojęć, uwidoczniony postęp, objawiający 
inicyatywy praca wolnego ludu. Zaiste panujący się w przejściu od formalnego, zmysłowego do 
mikado Matsuhito, którego na rycinie naszej wi- coraz Więcej abstrakcyjnego pojmowania zjawisk 
dzimy z małżonką, piękną zajmie kartę w dzie- prawnych. 
jach ludów. Na końcu tomu l-go znajduje się dodatek, 

obejmujący postanowienia projektu praw An­
drzeja Zamojskiego z r. 1776, tudzież prac wstęp-

Prawo prywatne polskie. nych do kodeksu Stanisława Augusta z r. 1791. 

-!-

Przed niedawnym czasem pojawiło się na- ł 
kładem Towarzystwa dla popierania nauki pol­
skiej we Lwowie dzieło dr. Przemysława Dąb­
kowskiego, "Prawo prywatne polskie". 

Z lit~ratur~ nOlflnn~r~KiHi, 
Ukazanie się tej pracy stanowi niejako epo­

kę w odnośnym dziale piśmiennictwa naszego. 
Opracowania monograficzne z tego działu prawa 
są bardzo nieliczne, próby zaś przedstawienia 
całokształtu tej nauki nie odpowiadały wymogom 
nowszej nauki. Było w nich wiele hypotez, nie­
uzasadnionych źródłami prawa polskiego, były 
abstrakcye śmiałe, ale nie dość umotywowane, 
idee przejęte z rzymskiego i kościelnego prawa. 

W pracy dr. Dąbkowskiego jest wielkie za­
miłowanie przedmiotu, dokładne wyzyskanie źró­
deł, ścisłość sumiennego badacza, jasność wy· 
kładu, dokładne odgraniczenie dziedziny prawa 
prywatnego od innych działów prawa, podkreśle­
nie istotnych cech dawnego prawa polskiego, jest 
przywrócone w dość znacznym zakresie dawne 
świetne słownictwo prawnicze polskie. 

Dotąd wyszedł tom I tego obszernego, 38 
arkuszy obejmującego dzieła, zapowiedziany jest 
tom 11. 

Tom I obejmuje dwie księgi, pierwszą o za­
sadach pospolitych, drugą o prawie rodzinnem. 
Autor wychodzi z założenia, że prawo rodzinne 
jest zarodkiem, z którego powstały inne działy 
prawa, jak spadkowe, rzeczowe. 

Najdokładniej przedstawione jest prawo pry­
watne z okresu czasu od połowy XIV wieku do 
połowy XVI w. Przyczyna leży w tern, że z tego 
czasu posiadamy najobfitsze pomniki prawne, 
drukiem udostępnione. Autor korzystał także 
ze źródeł rękopiśmiennych, oczywiście mógł to 
uskutecznić w rozmiarach stosunkowo nieznacz­
nych. 

G. van Hulzen jest pierwszym w litera­
turze holenderskiej malarzem wlóczęgów i 
emigrantów. Jako artysta, wynalazl on w swej 
ojczyźnie niewyzyskane dotąd pole twórczo­
ści, opisując z godnym wzorowego epika ob­
jektywizmem życie ludzi wykolejonych i bez­
domnych. 

Idąc śladem naturalistów francuskich, 
zachowal się względem paryasów spolecz­
nych ze wspólczuciem, co nie przeszkadzalo 
mu bezstronnie oceniać ich wady i występki. 
ByZ poniekąd tern dla Holandyi, czem jest 
Gorkij w powieściopisarstwie rosyjskiem, 
choć pierwsze prace jego wyprzedzily twór­
czość autora "Malwy i Tomasza Gordiejewa". 

Van Hulzen jest znakomitym obserwato· 
rem, \vylącznie też maluje typy, dokladnie 
przez siebie zbadane. Nad \vątlone zdrowie 

. zmusilo go do dluższego pobytu w Szwaj­
caryi. Rezultatem tej przymusowej wycieczki 
"Życie rozbitków", w kt6rem opisuje nam 
wrażenia beznadziejnie chorych suchotników. 
Sezony w Dawos i w innych uzdrowiskach 
górskich zapoznały go z życiem hotelowem 
pensyonatów, tych "karawanserajów" kosmo­
politycznych, na tle którego odmalowal psy­
chologię holendra j holenderki, rzuconych 
przypadkowo w środowisko wysubtelnionych 
i przecywilizowanych turystów. (~Wyższe sfe­
ry· i "Spowiedź kobiety".) 

R07.począ wszy swą karyer~ literacka od 
charakterystyki cynicznych, rozwiązłych i 

brutalnych paryasów społecznych, zacz~t wy­
prowadzać na scen~ neurasteników, snobów, 
nerwowców, inteligentów, zajętych więcej a­
nalizą własnego życia, niż dążeniem do na­
dania mu odpowiedniego l<ierunku, przeciw­
stawiając im osobniki o silnej, ześrodkowa­
nej energii, oraz normalnym rozwoju fizycz­
nym i duchowym. 

Dzieła jego noszą na sobie piętno zdro­
wia i prawdy, oraz wspólczucia dla tych, co 
padają w walce o byt. Rozbitek życiowy jest 
dla niego zjawiskiem wysoce tragic!?:nem, a 
szczególniej za godną pożalowania uważa 
kobietę, która, stawszy się ofiarll glosU ser­
ca lub zmyslów. znosi niezaslużoną pogard~· 
otoczenia, zbyt plytkiego, by umialo j~ uspra­
wiedliwić. 

Pomimo jednak pozornej rozbieżności t y­
. pów, powieściopisarz holenderski jest zaw-

sze wierny swej ' idei przewodniej i uważny 
! czytelnik we wszystkich jego pracach ~ wy­
I jątkową indywidualność ocenić musi. 
! Idąć za wolą rodziców, wbrew własnym 
, upodobaniom, van Hulzen poświęcił się ka-

ryerze przemysIowej; s'tracił wszystko i z mło­
dziutką żoną wyjechal do Argentyny. Po ro­
ku wróciZ do kraju, zostal dziennikarzem, a 
następnie nowelistą. 

Przeżyte doświadczenia nauczy1y go pa­
trzeć bez sentymentalizmu na cierpienia bliź­
nich, zahartowafy d.ucha i daly zrozumienie 
wlasnej slaboś~i, którą odsIania bezlitośnie 

, i bezstronnie. Echem niezwyklej poślubnej 
podróży autora są jego "Małżonlwwie". Bo­
haterowie romansu. G-onda i Henk - to lu­
dzia najzacniejsi w świecie, młodzi, kocha­
jący się, szlachetni, nie umieją jednak sobie 
wzajemnie zapewni6 szczęścia, wobec zu­
pelnej rozbieżności swych pragnień, dążeń i 
potrzeb. 

Pierwsza część powieści rozgrywa się 
w Buenos Ayres, druga na statku w powrot­
nej drodze do Europy, epilog zaś w Amster­
damie. Gonda, córka mieszczallskiej, nieza­
możnej, ale nad stan żyjącej rodziny, zostJlla 
wychowana według ogólnie przyj~tej modIy 
na "dobrze ulożoną panienkę, bez serca i 
nerwów, bez energii do walki, nie chcącą 
i nie umiejącq., się godz.ić z ubóstwem". 

Obok niej, dozgonnym z nią związany 
węzłem, stoi mIody czlowiel<, zrujnowany, 
ale odważny, gotowy na wszystko, wierzący 
w swe sily, dążący do Argentyny, by tam 
pracować i odzyskać majątek. Jego nadludz­
kie prawie wysiłki rozbijają się o opór żo­
ny, która pragnie za jakąbądź cenę opuścić 
obczyznę, wracać do kraju do rodziców i o­
toczenia, w którem wzrosla. 

R k w samą niedzielę palmową około południa nieprzyjaciela, badać teren spodziewanej bitwy, e z u r e c y 8. wchodziliśmy do wspomnianej powyżej osady. zbierać wiadomoscl o zapasach żywnośoi w oko­
Schludne domki mieszczan i ladne, otoczone licach, gdyby wypadło dłużej niż obliczono w szta-

(Urywek ze wspomnień weterau). ogrodami dworki patrycyata miejskiego, mila zro- bie czekać na nieprzyjaciela, a przygotowana wcze-
biły na nas wrażenie. Wszędzie znać było wyjąt- śniej żywność wyczerpywac się zaczęła • 

... Bylo to w owych czasach, kiedy austryak kowy dobrobyt, a nawet zamożność, rzadko spo- I Rano w Wielki PIątek wysłano nasz szwa-
bez wypowiei.lzenia wojny najechał Księstwo War- tykaną w naszym kraju wśród ogółu mieszkańców . dron na dalszy rekonesans. Dowodzil nim rot-
izawskie, ogołocone prawie z żołnierza. nietylko osady, ale nawet więl,szego miasta. I mistrz, uważany w pUlku za jednego z naJdzie!-

Szczupła armia nasza, jaknajlepszym ożywio- Ludność witała nas serdecznie i życzliwie. I niejszych oficerów, niezwykle przytem roztropny. 
na duchem, koncentrowala się w okolicach niewiel- Gdy stanęliśmy na placu na krótki wypoozynek, Po wykonaniu zadania i zjechaniu się na 
kiei, 'ala ożywionej i ludnej osady w malowniczym t podejmowano nas gościnnie, .znosząc zapasy, przy- I oznaczonym punkcie zbornym. w Wielką Sobotę 
zakątlm kraju wśród gór i lasów. gotowane na nadchodząca święta Wielkanocne, i juź o zmierzchu ruszyliśmy ku obozowi, jadąo 

Polk nasz, zrożony z czterech szwadronów które topnialy w gardłach i żolądkach zglodnia.- ! wolno, bo i konia byly znużone i ludzie pomę­
strzelców konnych, zrekrutowanych z samej mlo- łych żołnierzy. i czeni. Spiewać nam zabroniono. z obawy, aby 
dzieży, która niedawno jeszcze na lawach szkol· Kobiety i dziewczęta, świątecznie przybrane, I nie zdradzić naszej obecności podjazdom nieprzy­
uych siedziala, dowodzony przez starego wiarusa, uśmiechały się do nas radośnie i wesoło; zapra- I jaciela, gdyby wypadkiem znalazły się w okoli­
co w niejednej bitwie pod sztandarami bohatera I szaly, byśmy zosiali na święta. I cy, tembardziej, że szosa, którą: jechaliśmy trój· 
wjeku życie na kartę stawial- otrzymal rozkaz, Choć serce i dusza rwaly się do nicb, a i pul- l kami, przerzynala kraj lesisty, pełen jarów, po­
by marszem forsownym ciągnął do glównej kwa- ! kownik nasz mile przyjmowal ich zaloty- odmó- ! krytych za.roślami, w których kilkunastu nawet 
'ery koncentrującej się pośpiesznie armii. wić musiał. Rozkaz byl wyraźny, by możliwie jezdnych łatwo schronić się moglo i przyczaić. 

Pułkownik nasz o marsowem, pokiereszowa- ; najprędzej stanąć w głównej kwaterze i zameldo- I Gwarzyliśmy więc po cichu, a przeważnie drze­
'nem szablami obliczu, była to postać nieomal le- j wać się pod bezpośrednie rozkazy naczelnego wo- I mali na siodlach. 
gendowa. Słusznego wzrostu, o ruchach elastycz- dza. Ale że gościnna osada leżała zaledwie o kil- I Naraz w stronie gościnnej osady, ku której 
nych, pelen żywości młodzieńczej i zapalu-budził ka wiorst od głównej kwatery i byla wysunięta właśnie zbliżaliśmy się, chociaz droga do obozu 
powszechne zdumienie, bo jak sam mówil, liczył l w stronę, z której spodziewano się nieprZYJaCiela, 1. nie przez nią prowadziła, na. niebie zajaśniała 
już z górą lat sześćdziesiąt, z których lwią część ' ludziliśrny się, że może wypadnie zająć ją nam I szeroka luna. Dochodzić nas zaczęty śpiewy, 
spędził na siodle z szablą w ręku. I WlaŚDJl' 1 jako przedniej straży, i że święta spę- i krzyki i odgłoąy pojedyńczych wystrza.lów. 

Biały jak mleko, krótko przystrzyżony wlos I dzimy wśród tych serdecznych ludzi, podejmują- Rozległa się komenda: Stójl 
i wllsy sumiaste, również śnie~no-biale, dowodzi- cyc h nas tak gościnnie w pochodzie. Rotmistrz przejechał wzdlui rozciągniętego 
ly podeszłego wieku, ale świeża, rurniana cera, I Nlostety, spotkał nas niemily zawód. Po przy- I szwadronu i sześciu nam kazał wystąpić z sze· 
sprężystośc " ruchach i jakaś dziwna mlodzień- , bycin do głównej kwatery, pułk nasz przeznacz 0- I ragów. 
czość w całej postaci przeczyły temu wymowniej no do służby wywiadowczej. - Podjedziecie jak można najostrożniej, lcry 
zwlaszczajego bystre, pelne ognia oczy, l,t6remi Podzieleni na drobne oddzialy, nieraz z paru jąc si~ w jarach i zaroślach pod samą osadę, 
Jlieraz nas zagrzewał, gdy szło o spelnienie czynu, zaledwie ludzi złożone, musieliśmy \V dzień i w no- o ile si~ da jaknajbliże] i dostaniecie języka, Cli 

wymagaja.cego wyjątkowej śmiałości i szalonej od- \ e1 myszlcować po okolicy, zapuszczająo się często się tam dZieje. Tylko, broń Boż.e, pod żadnYIll 
wagi. l o par~ mil od obozu, by dostać języka O rucha.ch pozorem nie wszczynać bÓJki. Ilawet z pOJedyIi · 
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, Henk ustępuje; wracają oboje do Amster- I czuwa potrzebę poświęcenia się, ale nie umie , letnia pensyonarka pada w objęcia studenta, 
damu, gdZie mąż w ciężkim trudzie zdobywa być podległą, uczucia jej mają podkład ma- I dawnego towarzysza zahaw dziecinnych, bo­
środki egzystencyi dla siebie i żony, Gonda cierzYl1s1ci, może zap.omnieć o sobie, ale musi haterki dwu następnych powiastek pozosta , 
umiera wlcrótce, ale do ostatniej chwili nie rozkazywać, musi być pierwszą w spólce l ją uczci\vemi lcobietami, ale za cenę męcz:\ " 
ustaje walka między małżonkami, gdyż ob 0- malżellskiej, nigdy drugą, ni cafego życia. 
je nie mają dla siebie żadnej wyrozumiaro- W roku 1907, w dziesiQć lat po ukazaniu I G, van Hulzen jest w palni rozwoju SWv ' 

:sci, nie umieją się zdobyć na ducha ofiary i się pierwszego tomu, została wydaną .Dru- ' go talentu. Jego szczerość, gorąca sympat) 'I 
szukać szczęścia w poświęceniu dla siebie, ga księga Wlóczęgów", któnlt rozpoczyna no- ! dla nieszczęśliwych, głębokie poczucie spl'a· 
Wielka zagadka życiowa przez dwoje boha- wela pod tytulem "Czarny wózek". Tak na- wiedli\yości, zrozumienie całej nędzy życin, 
terów van Hulzena nie zostaje rozwiązaną, zwano trójkątną osadzoną na kolach, czarną ; pogarda dla obfudy, odwaga, z jaką roztrz,I -

Tej samej kwestyi poświędl autor nSpo- skrzynię, ciągniętą przez trzy wynędzniaYe psy, l sa dl'ęczące zagadnienia chwili, zasruguji\ 
wiedź kobiety". romans psychologiczny ala stanowila ona mieszkanie biednego przeku- w zupełności na to, by jego twÓ1'CZOŚĆ bliżej 
Bourget, w której z niezwyklą Pl,zenikliwo- pnia i jego żcmy, Wózek ten ma swoją hi- poznać i ocenić. 
ścią opisuje przedstawicielkę dZiSiejszej śred- storyę. Wlaściciel nabył go za kradzione pi e- Zofia Libiszou;ska. 
niej burżuazyi holenderskiej, hobietę inteli - ' niądze, przerobiI, powiększyl, ale drży cią-
gentną i czystych obyczajów, ale o wyobra- gle z obawy, by mu go nie odebrano i ucie- DO R'J'EMIEŚ1NIKO\17. 
ini mocno podnieconej, żądną hoMów i ka p rzed zemstą towarzysza, na którego zlo- u'f 
przygód. żyl swoją winę. 

Pani Aamhorst, zmuszona, jako rekon- ł Tr'woga przyprawia go o szaleństwo, io- Jeden z czytelnik6w redakcyi "Polaka-Kato-
walescentka, do spędzenia paru miesięcy bez na sprzedaje wózek, dzieli się pieniędzmi lika" przystał jej niżej podane "rady" z prośbą 
męża w samotnem górskiem ustroniu Szwaj- z nieszczęśliwym włóczęgą, pobitym niegdyś o wydrukowanie. Od kilku lat przestrzegał je 
caryi, przyjmuje hołdy kuracyuszów; jest bez- aż do kalectwa za spetnioną przez jej mę- u siebie i przekonał się, że te rady mądre i tra­
względna dla młodego, pięknego niemca, ale ża kradzież, i znów inna pal'a nędzarzy to- fne, przynoszą porządek w warsztacie i pomyśl­
bezbronna wobec. wykwintnego amerykanina, czyć będzie przed sobą czarny wózek po ny J'ego rozwój. 
ktÓrego szlachetności zawdziecza, że z pod- pI'as"czvst\'cll drog'acll FlolandYl' ~ ~ - h J J , • • \ l. Wyucz się doskonale rzemiosła S WOj' ego, 
niesionem czoJem ma prawo wrócić do do- W Trze\"j'kach" j'est J'edna tulko scena "v ,l, nabierz pierwej dostatecznego doświadczenia, nim 
mowego ogniska. I piękna S\"ą. prostotą· Przez wspaniaIy, sroń- założysz interes własny. 

Powieść ta J'est wvrazem rozczarowania cem ozlocony parlr przesu'''a SI'''' z trudem 
J < ",V -.: ' 2. Interes zacznij prowadzić w rozmiarach 

mloAej modernistki, która straciła wiarę żebrak w ciasnem obuwiu, po,vią?:anem sznur- niewielkich i stopniowo go rozszerzaJ'. 
w siebie i w trad,\'cv. J'n!! moralność, nie ma l'-aml' Wvl'\"I'ntna j'akaś pani' n'lcmlr a tknl'ę 

~ ~ . , .... '. ,'" , - 3. Kup J'aknaJ'lepsze narzędzia rzemieślnicze. 
si1y oprzeć się ogarniającej ją namiętności, ta współczueiem, dopomaga starcowi dojŚĆ 4. Nigdy nie zakupUJ' towaru więceJ', niż za-
chociaż kocha mlilża, czfowieka szczereg'o, do ławki , daje mu swój adres i obiecuje po- płacić możesz. 
dobrego, gotowego do poświęce!1 dla niej, darować obuwie swego brata, Nędzarz śpie- 5. Wystrzegaj się weksli. 
ale zbyt zajętego swemi sprawami, "zanadto szy po przyrzeczone mu trzewiki, ale nie za- P d -
męża Ił, a zamalo kochanka, któ['yby opano- staje w domu swej dobrodziejki, slużba wy- ślij d~kłaJ~~ ~a~~~~~ak~iu roboty zamówionej po-
wal zmysly i wyobraźnię. I rzuca go za drzwi. 7 Tego któr na' ó' .. 3 . . 

Największą popularnością z dziel van Dowiedziawszy się o tern , zacne dziew- '.' y lP znIej w mIesIące po 
Hulzena ~I'eszą Sl'ę dUTa tomy J'e!!o "Włóczę- k "d' , Ó' d otrzymanIu roboty, rachunku nie zapłaci, za-

_ - ty .. czę szu a ~o, znaj uje, 1 ~vręcza sw .I p~ a- , skarż. 
gów" i "Bezdomnych". Znajdujemy tu liczne rek, który zebrak przYJmu.!e z blogoslawleń. l 8 DopókI' pracown' tw' zt . 

k ' o l . r I ę d l' t N' t 'l' , k . Icy Ol W wars aCIe sz 'lce, n we e l ca ą ga ery nę zarzy: mo- s wem, azaJu rz. mI oSlerna palllen a zno- r cują pracuj i ty także 
skocy i sztulrmistrze jarmarczni, żebracy, ży- wu go spotyka: zebrak sprzedalotrzymane p a 'ł' . '. ., 
jący kosztem miłosieJ'dzia i latwowierności obuwie bvlo dlań zbyt piekne 'wlożyl więc . 9. ~ ac I.udzlom akuratme, lecz ządaj od 
ł d l , . k' ł t' l ó l' , '. , . : ~, ć nich sumlennel roboty. u z (lej, wyzys Iwacze g 'upo y l tc 1 rz lWO- dawne. bo maczeJ me mógl wzruszy pl'ze- 10 Tr ymaJ' w wa zt' . tylk I 
ści prostalców, sprzedające w ka,viarniach chodniów. . " z , ,rs. aCie swoim o u-
gazety i pocztówki dzieci, lctóre ulica i nędza I W rolm bieżącym van Hulzen oglosil dZI trzezwych, pracowItych, oszczędnych, bogo­
zamienia na wyrzutki społeczne - przesu- . drukiem cztery opowiadania pod tytulem: bojnych i znających swoje rzemiosło. 
wają się przed nami, jak w kalejdoslwpie. I "Oset". 11. Jeśli na robocie nic zarobić nie mo-

W jednym z obszerniejszych obrazów ' Są to studya obyczajowo-moralne; Autor , żesz, to jej nie przyjmuj. 
tego zbioru, porusza znowu autor niepolwją- w nich anali?:U.ie znowu ze współczuciem 12. Odstaw robotę na termin. 
cy go problemat "życia we dwoje". Dlaezego cierpienia kobiety, którą mąż zaniedbuje, po- 13. Kochaj i szanuj twą żonę, bo ona jest 
"Kobieta z papierni" porzuca swego męb, rzuca, lub też zl'ozurnieć i opanować nie u- twym najlepszym przyjacielem. 
silnego, szorstkiego, ale uczciwego robotni- mie, Wypowiada tu caJe swoje oburzenie na 14. Ucz się zawsze, ucz się wszystkiego aż 
ka? Dlaczego wiąże się z chorowitym i nie.. hypokryzy~ burżuazyjną, samolubstwo mę- do śmierci, a przedewszystkierłt staraj się wydo­
dolężnym wl6czQgą, kocha go i opiekuje się żów, na komedyę, narzuconą kobiecie we skonalić w swym zawodzie. 
nrmY Co ją doprowadza do tego dobrowol- wszystkich okresach jej życia, na niedorzecz- 15. Bądź uprzejmym dla wszystkich, na 
nego upadku' ność i nicość przesądów moralnych i spo- grzeczności jeszcze nikt nie stracit 

Sklada się na to wiele postronnych przy- Iecznych. 16. Oszczędzaj i nie marnuj cięzko zapra-
czyn, najważniejszą jednak jest ta, że ener- Pierwszy obrazek przypomina "Przebu- cowanego grosza. 
giczna kobieta, pozornie tępa i brutalna, od- dzenie się 'wiosny" Wedekinda, Siedmnasto- -!-

czym żolnierzem nieprzyjacielsllim, gdyby się waru dło i porzuciwszy omdlałe kobiety, puścili się nych dzial, wyprawiono jako straż przednią IV 

dostał pod rękę, chyba jeżeli można go ująć żywa galopem z powrotem. ' stronE;j osady. 
cem, nie czyniąc halasu. Wyskoczywszy na szosę z dobytemi szabla- Za jazdą podąiyla piechota na wozach ze-

Bardzo prawdopodobnie nieprzyjaciel tam gl'a- ' mi, puściliśmy się za nimi i niezawodnie prze- branych naprędce , .Muie na świeżym koniu kaza- ' 
sujP, ale być tal{że może, iż pożar wybuchł przy- , padlibyśmy bezpowrotnie, dostawszy się do osa- no jechać jako przewodnikowI. 
padkiem. i dy, napełnionej przez żołnierzy austryackich, Dotarliśmy do osady; stra w:onej jn~ prZdZ 

- Nol Z Bogiem, marszl l gdyby w tej właśnie ch WIli nie nadjechał w pe1- plomienie doszczętnie. Zawiązał się wnet b6j z au-
Ruszyliśmy żwawo I, zjechawszy z szosy, za- Dym galopIe caty nas'Z szwadron i nie rozległa stryal{ami, uwieńczony znpalnym pogromem, ale 

głębiliśmy się w zarośla, pokrywające dośc głę- się trąbka, wzywająca do odwrotu. zwycięstwo to nie uratowalo osady. ani jej mie ' 
boki jar, cia~Dący się do samej osady wzdlu~ Przezorny nasz ro,tmistrz nie dowierzał na- 3zkańców. 
drogi, prowadzllcej do niej, jako bocznica glów- szej krewkości młod zieńczej i zamiast maszerować ' Ci, co nie polegli od kol i szabel lub ba-
nego traktu. , prosto do obozu, slderowal szwadron na boczni- I gnetów rozhulanego żołdactwa, kt6remu oaadę 

Skoro znaleźliśmy się w pobliżll osady, nie oę, wiodącą do osady. wydano na rabunek, szukali schronienia w lasacb 
,mieliśmy żadnej wątpliwości, że to oddział nie- Prowadz ł go wolno, zachowując wszelkl\ ok.olicznych, unosząc z sobą z dobytku i źywnoś-
przyjacielski w znaczniejszej sile zająr ją i na ostrożność, skoro atoli usłyszał nasze strzały, pn- , ci, co na prędce poahwycic 7.dolali. 
oztery rogi podpahl. śeil szwadron galopem, My zaś pierwszy dzień Wielkanocny prze-

Nilradziwszy się z cicha, pORtanowi1iśmy ze byliśmy w osadzie na biwaku, gotowi na pierw-
zdobytemi wiadomościami wracać już ku szwa- I Rotmistl'l rozkażat żofnierzom okry~ kobiety 8zy sygnał do boju, kt6ry obiecywał rozwinąć 
dronowi, gdy naraz doleciały nas kl'zyki nie- płaszczami i wziąć je przeJ siebie na slOura, na- się lada momellt na szerszą skalę, 
wieście i tę~ent pędtących kOld. Uchyliwszy stęp nie, wybl'aw~zy dwóch z nas, posiadających Spędziliśmy więc. wedle iyc:tenia, Wielkanoo 
ostrożnie gałęzie, przy blasku luny ujrteliśmy na najmniej zmęCZ\1n~ ({on ie. rozkazał im pędzie tam, gdZie na~ tak gościnnie zapraszano, ale nie 
SZOlle grozą przelmulący widok. Sześc do ośmLll I galopem do grównej kwatery z raportem; sam , WŚl'Ótl radoślIie nastrojonych ffileszkańcó\v, jeno 
kobiet mlodszych i starszych w łloszulach tylko, zaś ze szwaJronem i koblebmi zjechał w gęsty w gruzach osady, dymiących jeszcze, w~1'6d któ­
boso, z rozwianeml wlosami, oszalałych wprost las, ciągnflcy się po drugiej stronie drogi, by ! rych przesuwały się cienie śmielszych mieszkań. 
z prze4rachu, uciekalo z krzykiem rozpaczll wym tam rIo czeka~ się odsieozy. , ców. szukających w popiołaoh resztek dobytku, 
przed goniącymi za nimi jeźdźcami austryackimi, W obotla szykowano się właści wia do re- ~ lub drogich osób wśród trup6w jeszcze nie ze 
którzy ich tut obok naszego schronienia dopadli. zurekcyi, na którą zwo1ywaty jaż wiernych dzwo- ' wszystkiem uprzatniętych. 
Zeskoczyli z koni i zaczęli chwytać kobiety onie- , D! starej Ś~iątyui miast~czka, stanowiącej naJ- I Walna bitw~ nastąpiła nieco później w zna­
miale z przerażenia, jako upragnioną dla rozbe- I plęknlelszą Jego ozdobę, Jako zabytek dawno 1111- ! cznej odleglo3ci od osady, bo nieprzyjaciel strwo-
Btwionych żohlak6w zdobycz, l! nionej gwietnej przeszłości kraju, ' żony pogromem swej przedniej straży, cofną[ sil) 

Nieslczęsltwe bronily się rozpaczliwie. Skoro IV głównej kwaterle odebrano raport r na calej linii , 
Krew zawrzata nam w żyłaclI. Nie baoząc o wypadku. potwierQzony przez raporty roze9ra-1 Taką mieliśmy rezurekcyę i Wielkanoe VI o-

na nic, odrucho\To, jakby na komendę, dailśmy I nych na Widok luny podjazdów, uruchomiono na- wym pami~tuym roku ... 
ognia z karahinków do uapastuików . .Paru ~ ję- : tychmiast trzy pozosta[e szwadrony naszego pul- przepiaal: S i ao 11-
klem padłu na Ziemię, pozostali 8koczyll na sio' I kil, pulk ułanów i z dodaniem paru lekkokon-
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S fi T Y R fi I H U 1'1 O R. 

Popatrzcie się zdl'owem 
Na pijaństwa skutki. 

IlB r u d e r s z a f t. " 
olrieru A czy wiecie, jak się stalo? 

AFORYZMY. 

Niemiec będzie pesymistą, będzie pisał tomy o tem, że ty­
cie jest rozpaczą i będzie przytem pił piwo, hodował dzieci, 
zbijał pieniądze, polewał ogród i sypiał pod pierzyną. Słowianin 
się powiesi, albo się zgubi szalonem życiem, rozpustą, zdusi si~ 
błotem, w które będzie właził umyślnie. 

* 
Kobiety, bez względu na pochodzenie dzielą się na patry­

cyuszki, mające kulturę, zasady i duchowe potrzeby, wprowadzo­
ne w krew, i na parweniuszki, które ubierają się w nie, jak 
w mantylki tylko do gości ... 

* 
Kobieta jest, jak papierowa karta; anioł pisze z jednej stro­

ny, dyabeł z drugiej, papier przebija, słowa się mięszają i robi 
się bigosik. 

* 
W kochance szukaj sobie czego chcesz: dowcipu, tempera­

mentu, poetycznego nastroju, wrażliwości, ale z żoną trzeba żyć 
lata - więc szukaj w niej tego, na czem się można oprzeć -
szukaj zasad. 

Tak t9 ludzie wygltdają, 
Ochlawsz1 się wódki! 

Moi państwo mili, 
Wyszli z domu na szklaneczkę -

I <bruderszafh pili. 
* 

Kochać lub nie kochać kogoś, to kwestya osobista, ale 
rozumiem, że coś w życiu trzeba kochać ... 

KRAKOWIAK. 
Kurt zOotlibem, Ootlib z Kurtem 
Zagarnęli miasto burtem. 
Nuż buszować - nuże pląsać, 
Nad hołotą si~ natrząsać: 
Te "Polacken" ~ niech icb szlag, 
To jest ,,minderwart'ges Pach". 

M6wi więc Kurt do Ootliba: 
Jam jest ryba i ty ryba, 
My tu pany, my tu rządzim, 
Wnet hołotę oporządzim, 
Niech tak skacze, jak my grać, 
My "sich" tylko Boga bać! 

Nasadzimy fajn tschlofika 
Jak my zagrać, tak on fika, 
Bo my mamy Geld w kieszeni, 
A niech się tam polak pieni, 
On ma całkiem pusty trzos, 
Więc mu swędzi m pod sam nos. 

Jest nas przecie duia kupa, 
Mein hal upa, dein halupa, 
Mein fabryka, dein fabryka, 
I pafelna pelna bryka. 
Co chce niemiec - zawsze kupi; 
Kto OeJd niema - ten jest glupi. 

C6ż to w tej porze wybralaś się z lyżwami na spacer7 
- A to umyśln 1'. Chcę bowiem zawstydzić męża w oczach 

je-go przyjaciół} że mi dotąd modneg'), letuiego palta nie kUplL 

N a w y s t a w i e o b r a z ów. 
Co to za obrazeI{? 

- A to z czasów najścia Temlerów na P'Jlsk~? 
- Chciałeś powieJzieci Szwedówl 
- Przecież to wszystko jedno, bo Temlel' i Sl.wede to je. 

dna. spólka, która skóry garbuj el 

EPITAFIUM 

Jaśnie Wielmożnemu Wodzickiemu. 

By wśród grunwaldzkiej nie zaginął toni, 
Slówko rzekI hrabia Wodzicki Antoni. 
PosIał list, jako pan wielkiego rodu, 
Do Komitetu Grunwaldu obchodu. 
Pisze w nim:- Wiemy, kochani panowie, 
Że można obchód urządzić w Krakowie. 
Lecz pamiętajcie przy owem zadaniu, 
Czy się nie skrzywi pan landrat w Poznaniu? 
Lecz pami~tajcie, gdy uciecha minie, 
Co o niej rzeknie komisarz w Berlinie? 
Więc polityczny gdy w nas rozum gości, 
Lepiej zrzeknijmy się uroczystości. 
Bo ezemby stańczyk różnil się od by dla, 
Gdyby nie umial niemcom leźć bez mydlat 

,.Mucha-. 
Jedy.ny, dobrze funkcyonuj~cy 

.Sanitas~ łódzki. 
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Uroczystości Wielkiej Niedzieli. 
-:-

Obok pytania: czy kobieta ma mieć prawa 
l równe z prawami mężczyzn - występuje inne, 
I szczuplejsze: do czego ma mieć prawo? Czy do 
I wszystkiego, czy też do działalności na niektó-

Wielk~noc jest naj"Y~żmejszą .i. ?aj~iększą rych tylko polach? 
ze wSZystkIch uroczystoscl chrześcljans,klch, bo O tych wszystkich kwestyach napisano już 
?m~~w~c.hwstanie Chry~tusowe :- to, ostateczny I tOf!lY rozpraw, ~ac~er~no folia1y cz~sopisf'!l' 
l na)sllme]szy, rozstrzygający dowod Bostwa Chry- Zajmowały się meml prawodawstwa najrozmalt­
stusa Pana. i szych krajów we wszystkich pi~cit.l częściach 
. . Figurę przejścia Chrystusa ze śmi~rci d,!,ż~- świata. Rozstrzygały je władze kościelne wszyst­

cia lest staro-testamentowa Pascha czyli przejscle kich wyznań. Materyałów do ułożenia memo­
Anioła Pańskiego, ocalającego izraelitów wśród ryału olbrzymiego znalazłaby się więc obfitość 
egipcyan, dzięki krwi baranka, którą ciż izraelici niewyczerpana. 
podwoje swych domostw snopkiem hyzopu po- Lecz dla względów praktycznych musimy 
kropili. bardzo zwęzić pole naszych rozważań. 

Baranek ten był figurą Baranka Bożego, któ- My, polacy, mieszkańcy Królestwa kongre-
ry zgładził i zmył krwią swoją grzechy rodu sowego, nie mamy prawie wpływu na prawo­
ludzkiego, a przeto go od śmierci wiecznej oca- dawstwo, gdyż udział nasz w ciałach prawodaw­
lił. Skąd też pochodzi ów symb?liczny baran.ek czych jest nader nikły. Mimo to kwestyę rów­
wielkanocny, baranek z chorągiewką, a WięC nouprawnienia kobiet możemy - co większa -
tryumfujący: zabity, a mimo to żywy. powinniśmy nietylko sobie postawić, ale nawet 

Uroczystość rezurekcyjna to wszystko przy- l i rozstrzygnąć ją w sensie bardzo dodatnim. 
pomina. ! - Do czego ma kobieta prawo równe 

Rezurekcya ma wiele podobierstwa do Pa- I z mężczyzną? 
sterki. Tam narodziny Boże, tu odrodzenie. Tam, - Do tego, żeby także być uważaną za 
głównym 'tonem "Gloria", tu "Alleluja". Tam ra- , człowieka. 
dość i n21dzieja, tu radość i tryumf. Również! l osiągnięcie tego prawa jest w jej rękach­
i w staropolskich zwyczajach rodzinnych, gdy . bez względu na zastrzeżenia prawodawcze, poli­
w uroczystość wigilijną dzielą się wszyscy opłat- . tyczne i t. p. 
kiem, jako symbolem dobrej nowiny, to w uro- ) - Alboż tecro nie osiągnęła? - zapyta mo­
czystość wielkanocną dzielimy się symboliczn~m : że ktoś, zdziwio~y takiem postawieniem sprawy. 
jajkiem, wyobrażającym grób święty, powtarzając . - Ootychczas-niezawsze! 
Alleluja t. j. "Chwalcie Pana". Bo prawdziwie ~ Każdy z mężczyzn spotyka kobiety, w kló-
,;wesoły nam dzień nastał", ~ień najweselszy rych widzi pożądane pieścidełka. Jedni mężczyź­
dla serca szczerze chrześcijańskl~go. o ni pożądaniom takim starają się zadość uczynić, 

Paschał (duża woskowa ~wleca), wyraz, po- inni nad temi pożądaniami "przechodzą do po­
chodzący od Pascha, po hebrarJw Pesach, ozna~ rządku dziennego", że użyjemy wyrażenia, za-
cza przejście. i czerpniętego ze słownictwa zgromadzeń obradu-

h. l jących. 

U czczenie KOllopnl(·ld€lj. 
Natomiast jakże niewielu jest mężczyzn, któ­

rychby kobiety uważały wyłącznie za - ponęt­
ne cacka do chwilowej zabawki. Patrząc nawet 

, na młodego, przystojnego mężczyznę, kobieta 
. ..'. J"; jednocześnie ocenia w nim - człowieka, i jako 

_ ~Kuryer Warszawski" dO~ladllJe SIę, z~ w NI· i człowieka szacuje go wyżej lub niżej, niezależnie 
cel, I!UZJe p.oetka nasza baWI na )<uracYJ, spot· od jego fizycznych powabów. 
kala Ko~oplllcką nader ~y~~atyczlla owacya. ~ Czy w takiej nierównoprawności niema winy 

.lstme1ące wtem mleSCle od r, z. Stowar~y- ; kobiet? Czy one same nie przyczyniają się _ 
SZE'DI6. ,pod. nBzw~ <Kob polskIego' P( ,;tanOW1!O i i to - w wielkiej mierze, do zepchnięcia ich na 
zaprOSIC wlelltą poetkę na swego czlonl,& hono· I tak upokarzające stanowisko? 
rowego. W tym celu c~lonko\Vle zarządu. ,w .oso. W starej już lecz udatnej farsie AureJego 
ble ~wego prezesa Mlcbal.n hl'. Rohozlnslnego. , Urbańskiego pod tytułem: "Chcesz się żenić, 
Stamslawa. hr. Platera, "Icep.rezesa, Edmunda przyjacielu, to się żeń!" - znajduje się trafny 
Starc~ewsl<legol m!'cenasa z KI',owa, ~r. A. Wa: : dwuwiersz: 
Jewsltlego, wraz, z z~proszonyml do te) .delegacYI I "Czy słychane to rzeczy, by w te czasy głodne 
d~. H. D?hrzJcklm. l ,L Me yL~m, adah. SIę d~ I "Wychodziły w Warszawie cztery pisma modne!" 
mIeszkama. K(jnop~lcl{lel z p'rosb"ą o przy)~cle tE') I Kobieta, która dla zwrócenia uwagi na swoją 
z~szczytneJ d.l~ "Kola Polsldego godnoscl.. Przy ( powierzchowność, nakłada na głowę coś na kształt 
te) sposobno!lclI \\ rę~zono ~oetce upolllmek pa- l szaflika, do góry dnem odwróconego, albo coś 
ml~tkowy. O? Kołn 1 poIakow,. goszczących obe· , nakształt etażerki z wystawą piór, kwiatów, zie­
cme .. w ~lcel. B~l t~ olbrloY~1 kosz ponsowych ; leniny, wstążek, świecideł, a nawet amputowa­
azall) , bIałych bzolV l konwalij, przy~ranych ~e I nych części ptaka: głowy, szyi, skrzydeł, ogona, 
wstęgi ,barw y D~rodoweJ. W śró,d kW13 tów znaJ' l kobieta, która, żeby wywołać złudzenie, że wię. 
dO\lal ~Ię. koszyl~ s.rebrny, z wytł,lcz~oeml ręcZnte 1 cej ma w czuprynie, anizeli w głowie, podkłada 
s~enaml l ?zdobaml w s~y~u fran,c~sklego odrodze- gniazda martwych włosów, cudzych czy własnych, 
Ol 7 Z naplilem .na drugl~J .~t~onle.. pod swoje włosy, kobieta, która za pomocą róż~ j 

obuwie, pomimo wysokich cen, jakie się 
za nie placi. 

O wyjaśnienie zwróciliśmy si~ do p. Ka­
pU~Ci{lskiego, starszego majstra zgromadze~ 
nia szewców. 

Odpowiedź na to pytanie p. I,apu;'ciI'lski 
dal następującą. ZIe obuwie .zale.ź~· od wy­
konania i od muter·yaIu. Szewcy lódzcy \ .... )­
konywają robotę sumiennie. O partuL:zaclJ. 
tak zwanych tandeciarzach si~ nie mówi. Ale 
solidni szewcy niejednokl"Otnie są w klopo­
cie, skąd wziąe dobry matc:'yuf. Gurbar'nie 
przesycają s-kór~' kwasami. IWI'Y tl~bowe,i 
używają niewiele, tlla \vagi zaś dotlnj ;l, spo­
rą iloŚĆ soli, by sl,-óra byla stale wilgotną. 
Szewc)" są w zuleżno~ci od kalTIa_znil~ó\\", 
którzy szyją cholewki do obuwia. Knmaszni­
cy sprowadzają skóry hurtem, sami hT8ją, 
szyją cholewki, dają dodatki. Szewc, otrzy­
mawszy od niell ten materyal, roui kam[l.<.:ze, 
buciki i but\'. 

Ceny skÓr i cholewek u na::; w Łodzi, są 
wyższe o 15 - 20 procent niż w Warszawie. 
Zamożniejsi sze\ycy zaopatrują si~ \v skór';,' 
w 'Warszawie lub w Radomiu, mają u siebie 
kamaszników, lecz takich zaledwie jest w Ło­
dzi kilku. Handel zaś skórami i cholewkami 
leży wylącznie w rękach żydów. Kamasznic· 
twa żaden majster szewcki nie uczyl się. 
Chcąc się jednal{ wyrwać z zależnoki od tu­
tejszych handlarzy skór i kamaszników, p. K. 
wprowadzil u siebie naukę tego facllu, spe­
cyalizuje w nim corocznie 3 - 4 uczniów. 

Wielu z nich skollCzylo praktyk~, lecz 
nie mogąc w Łodzi zajęcia znaleźć, powy· 
jeżdżali. Obecnie jeden z wykwalifikowanych 
czeladników rozpoczął na własną rękę ka­
masznictwo. Zamówiell mu nie brak, lecz, 
niestety, rozporządza zbyt małym kapitalem, 
by mógI swą pracownię zaopatrzyć w zapas 
skór doborowych. Kupuje je w Warszawie, 
w ilościach niedużych, a jednf\k wytworzy! 
już konkurencyę i jeżeli dalej b-:dzie go po­
pierał ogól szewców, może on \vy\volać du­
ży przewrót w tej gałęzi przemysłu. która 
w Łodzi dochodzi do miliona rubli. Myślano 
już o zalożeniu spółki komandytowej~ lecz 
brak ~olidarności i kapitału stoi na prze­
szkodzie. 

W kamasznictwie mogłoby znaleźć 100-
150 ludzi chrześcijan zajęcie . .Możnaby na żą­
danie z garbarni otrzymywać towar najlepsze· 
go gatunku, 'wyprawiany starym systemem, 
płacąc ceny prawie te same, jakie obecnie 
za lichy towar' się płaci, lecz ogól szewców 
o poprawie tych warunków mafo myśli, a na­
wet wcale nie my:W. Wi~kszość szewców 
jest zależną od hurto\vników sprzeda.iących 
skóry i kamasznil{ów, którzy udzielają im 
l~redytu, czego narazie nie mogłoby z['obić 
towarzystwo komandytowe, 

h. 

z y g Z a kl. 
.Mary! KOnOplll?kleJ w. h?ldzle nyeh mniej więcej dowcipnie obmyślonych przy- I 

I~olo polskIe w NI~el rządów miejscami zwęża swoje ciało, miejscami ~ Piszą do nas: 
. w marcu 19.10. r. . I je rozszerza, iżby je uczynić ułudnie pieściwem- , Zadaniem każde g,) człowieka jest postęp· 

W pIęknem prZemÓW1GmU p. ~tarcze\Vgkl I czy pytam kobieta która tego wszystkiego do- Pon.jewa>':. ludzie .stano:vią i~slytucye., przeto .za· 
dziękował poetce za przyjecie godnosci cz20nka I k ' '..'. , gd' dalllem lllStytUCyl, ktora Się pragnie rozwijać 
hODoroweCJo Kola upraszaj~c zarazem o blogo- londywa, ~oz~ kS1ę uraz.ae~'cI'delkOm?ęzczyzna spo- , rówD1ez musi byc po,tęp. . , '" " • . . . I g ą a na mą ja o na pl s 1 : D . k' k'" slaWlenstwo dla tej placówln polskiej na ob· Ró .. któ . h d' t ; Zlę l rozumnemu lerowmctwu pIerWSZe 

. I wnouprawmeme, o re mi c o Zł,. o • oszczędnościowe Towarzystwo rozwinęło siA d 
czyzDle. I równe prawo do szacunku ze wzcrlędu na uzy- ' ' " , , "'. na 

Ten upominek będzie zapewne mila pamiat- i t " ł .,. wyraz SWletnle. 1I0sc czŁonków wzrosła Dlepo· 
ką l, tórą wraz z polepszonem znacznie idrowie'm l ecznuO~Ctspo e~~ną. ł t t k ' miernie i przekroczy la już liczbę dzie więciu ły-

, zy ecznosc spo eczna o sprawa a po- ' . '. 'kt dl' j l 
Poetka nasza WyWIezie z teO'orocznego pobyta na ż t k . Ik . d I . t d b' d ' SlęCy, a pomewaz \l a {[łZo ego cz onka wy-, '" . wa na, a wIe a, ze z o na Jes o e rac na - . 50 bl' t kl d d' . Rievierze. Polepszenie zaa to, do l{torE'go dolą· r· d'ś ~. g ł . t nosI ru I, prze l) same w ta y oSI~gaJą oko-

" b l 'al I miar czasu, ZI poswlęcane o wy ączme "op y- lo pól miliona rubli 
czamy gorące zyczenHl, nasze, a y trwa o J ,naJ- ce" że użyjemy popularnego wyrazu ' . ., 
dtuże), zawdzięczać nale1.y ciąglej a troskliwei I ' Do takiego równouprawnienia-~oże z cza- I . O.brot .kasy wzrasta. z dnia ~a ~zień, a po-
opIece lekarskIeJ' ci rów' Walewskiecro i Dobrzyc- I d 'd . niewaz Itazde powodzeDle zobOWiąZUJe, więc sa-

• o sem Oj zlemy. d . ż d l' t·· -. loego. I D b l . . łb kt b' _ zImy, ~, zarzą {asy l reprezen anCl pOWIllDl 
ł .0 r?wo.~le m~uzy y o~zy, o y ~ue uzna. zastanoWIC się nad tem, aby wzamian dać insty------- ! w~ł, ze ~ .dzJS ~oble~y oddają olbr~ymle usługi lucyi szersze jeszcze podwaliny a więc zmienić 

uzytec:zn?scl 'pu.bhczn~l,. AI~ tr~eba, ~eby te, kt?- jl!: na Towal zystwo wzajemnego kredytu. Jak walczyć mogą nasze kobiety 
, . . 

o rownouprawmeme. 
Kwestya równouprawnienia kobiet należy do 

bardzo drażliwych, bardzo delikatnych. Inaczej 
sądzi o niej mąż stanu, inaczej prawnik, inne 

re ~ SiebIe uS.Ilują robIe "P!e~cJdełka , u~nały, ze Na tern kończą się żądania kilku podpisa-
ł to jest cel l)Jegodny dostojenstwa człOWieka. Dych czlonl{ó IV. 

S. R. l Do żądań tych musimy dołączyć tylko go­

KAMASZN ICTWO. 
-~-

stanowisko zajmuje anatom i fizyolog, inne zno- \ Od pewnego czasu ze wszech stron dają 
wu naczelnik sił zbrojnych. si~ słyszeć narzekania na szewców, na złe 

, rące życzeuiE', aby w jaltDajkrótszym cza3ie dala 
: si.ę to urzeczywistnić, zwłaszcza w tych czasach 

l\ledy Jeszcze coś zrobió można; później bowie~ 
mogą 7!l.iŚĆ takie zmiany, że o uzyskan:e nowlf~h 
usta w b~dzle. o wiele lrUdulej. 
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Spra a szkc.lna w Dumie. 
(Sprawozdanie telegraf.czne). 

Kom Sj a szkolna Dumy państwowej w dru­
gif'U1 czytaniu prOjektu prawa o s.:kotach Lila. in·' 
nych tiliT, d(lw, S,'I odrzucila wniosek posła Fried­
ruana, h IÓ 1Y zażądał E'wPIltualnego do pu szczenia 
wyldadu języlia żydow~klf'go. Przeciw wniosko­
Iii gł08U~\l:dl w lWlllisji tal,że polacy. 

N ,' slęl'lIie wię ,szo"cią 15 głosów. przeciw 12, 
odrzuconu wniost:k Ł llc1yckiegu, żąflający przy­
znallla jltLyltOWl małuluskleruu prawa Języka wy­
kładowegu. 

o go ,Jz. 6 rano w miejsce prymaryi-rezurekcya, 
o 9 I'n ~ Z1, o 11 rallo suma. . 

W drugie świ~to w tychże godziullch nabo­
żeństwa, 

W slpitalu CzerwCln.ego Krzyża o godz.' g·ej 
rano IV pierwsze s,\nęto. 

W Ilaplicy PrZY~111kllt.dla 'starców i kaleKO 

a 

25 do 26 'i od 29 do 30 b. m" od g. l du 2 i pół 
po pol. 
. Olila,t,a z g-óry od oz.łonkó\V, młodzieży po rb. 
~. oli osob rekomendvl'I,anycll przez czloul\ów -
rb. 4 kop~ 50. , 

Sp.kcya wycieczkowa żadnych obowiązkew- w 
](,westYI 'n9'C'!cgu i pożywieUla nie przyjmuje 'na' 
sleb)C'. 

I • l'rog::arn .wycieczki obeJmuje: w pierwszym 
dniU zw ' edźan!e mu~eum przemysłu i rolnictwa, 

zwyldycll godzi'nacli.. " . 
W \{uściele WniebowzięcIa N. M. P. i św. 

JÓ7.efa o gudz. 6 rano rezurekcya, 09 mszal o 11 
suma. dzieluicy Staromiejskiej, Towarzyst ·.va zachęty sztuk 

W drugie ~ więto o godz. 6 rano prymarya, pIęknych i kościoŁa św. Floryaoa na Pradze-: 
o 9 msza, o II suma. \'II dr~gilll dUlu - staryę f,ltrów, pałacu lazleu-

W kośc i ele sw. Anny rezurekcya ° 6 rano, I kowsklego, Pową-zek, lub wzlot aeroplanu. 
wotywa o 9 raRO, suma o 11 ral,lo. i 

W drugi'e święto 0 .6 rano prymarya, o 9-ej ' . (_.:-) M~tna sprawa, Kosztorys budo\vy net'-
wotywa, o 11 suma. ' : n~ batuckle) zapuwuldal, kOlliecznosć widatkowa.~ 

W kościele św. Stanisława Kostki rezurek- ma 14U,OOO rub. IstotnJe wszal~że ma. ta rzeźnia ' 
cya o 5 rano, ID'iZe o godz. 8, 9, 10 i suma o 11 ! kosztować dwa razy więcrj. Jakie są przyczyny 
rano. • takznaczneg) Z'wię';.szenia wydatku - niewia.uo· 

I W drugie święto o 61/
9 

rano prymarya, re- : mo, gdyż dOLi1 ~ I,omitet budowy nie ogłosH spI'a.' 
szta nabożeń,tw w zwyklylll porządku. Jeżeli po- f woz,danla. OLll'ocz roboty widucznej - budowania · 

Dłu:\ie Qbrady w lwmisyi wywołala sprawa roz­
SZer:lCnia pl'zJznanych JUż dla !{rólestwa Pul­
sldegu i dla krajU lladbałtycklego ~lrze pisólV o ! 
szkole dla inllych narouowości tuk ż e!Ja guberni!': 
villeńsl\ą, kOWieńską I groJzieńgli~, na mahome­
tan i lllel1lt;ÓW w gub. :,;aratolVskiel i samarskiej, 
oraz dla żydów w grani"al'h Ich OSladlosci, wresz­
cie na ormian i gruzlDow. Prawicowcy dowo~ 
dzą, że lepiej byloby Dle 0twierac wcale szkól 
dla innych naruduwoŚcl, a jezeli już mają być 
otwiel a w, to dla wszystl<ich naroJowości. 

Von Anrep zaproponowal, aby caly projelIt 
prawa o szkole dla inn!cl1 narodowości odesIać 
do nowej komisyi. 

NiekIudow, poparty przez polaków i niem­
c6w, zaproponowal, aby zatwbrdzie uchwalone 
już poprtednio przepisy dla Królestwa Polskiego 
i dla. KrajU nadbaJtyc1uego; inne zaś sprawy 
odeslac do pod kOmH!yl. 

Wniosek Nlekluuowa odrzucono więkazością 
złożoną ze skrajnych pra~dcowców i lewicol\ców. 
OstAtecznie przyjęto wniosek Anrepa. W ten 
spoliJob sprawa szkol dla innych narodowości po­
szła w odwlokę. 

EEd _ 

KALENDARZYK TER1łlNOWY-

goda po~!uLY, odprawione będą nabożeństwa przed rZtzn! - ItJU ':Ią.s l ę tam prowauzió energicznie i · 
prowizorY"zuym ołtarzem na cmentarzu. I roboty ll ie\Vld.ll:zue. - Dowiadll!emy Się, ·że w 

W Widzewie o godz. 6 rano rezurekcya, O 11 czwartek zjechat przy~lany przez warsżulVskiego 
suma, geuerał-gubernatora rewident jJulkownik Burman 

W drugie święto o 6 rano prymarya, o 11 kt~ry, już do ,zeznań pocląg~ osoby, 'mają(le zet~ 
suma. knlęcltl z rzezalą na Bałutach. 

W ChoJ'nach w l<aplicy P.rzemienienia Pań- I "(a' )' OtwaI'''' k ł Z k' h f , ulO SI O 1. am UJęta c wi owo z po-
skiego rezurekcya o 6 raną, wotywa o 9 rano, wodu choroby zakaźnej jednej z uczemc slk.ola 
suma o 11 rano. ' • ~ dla dz~ewcząt wyznania m[ljzeszegv imit'nia Her-

W drugie święto prymarya o 7 rano, woty- man'l. l Miny małżonków Koastadtów (przy- uliCY 
wa i surna w tycb samytlJ godzlOach co w pierli'~ . Zawadddej .Nil 42) - zostanie otwarta; w uad-
sZe święto. I chIJuzącą niedzielę. 

(h) Iwedun'., grobOwo Wczoraj, d:dęki lad- (a) Slkoła handlowa żeńska. Minist~ryum 
nej pogodZie. sWlątynlebyly przepełnione przez handI~ i przemy~u wydalo koncesYę p. J. L. 
zwiedzajljcych groby. AbolVl na ot,lV~r~le. -r: ŁodZI 7-;0 klasow~j szko-

Na ostalnle zaś nabożeństw'a pasyjne zebraly ly handloweJ zeusklej, od przyszlego nowego ro-
się w kościołach ttumy pobożuych. Porządek po- lm szkolnego. 
mimo to pallował wzorowy. (-) Pir,nłki M ~ ri!lSt)na . Na zasadzie ok6lni. 

(_) Odpowiedzialaośó ks·~iy. Pomiędzy wIa- ka m!?L~ler5um spraw we\vnętrznycu, wydanego 
IMIONA SLOWIA~SKII: D z I ś Bah.dana J Ut t r ~ dzami Króle~Lwa a ministeryulll . spraw wewnętr~- , w dnt~ l-~m lute~o 191.0 ruku za Xli 55, poleco·' 

Kru$lawa. W poniedzlal.k. Czcimislawa We worek. I nych toczy SIę korespondencya w przedmIOCIe I no wyllofac znaJduJfłce Się W han.Hu ap'ek J' SZQkoslawa. ' ' . ' . k 'Ł. ~ ars UlD, 
TEA.TR POLSKI. (Cegielniana 63), J u t r o .Po- wytorzJllIa prlez rządy gubernIalne spraw kar- ' Jll o,srodek Je lJZlllczy. wyrablane w Lonuynie, pi-

pycblldlo", komedya Szutklswlcza, przedstawIenia po- nych lcsięl.om za niewykonywanie prlez nich okól·, I gulkI. pod nazwą "Morlsons VeQ'etable Pills· i. 
pulame, po cenach llajulższych. Początek o godzinie 3 nika ministra s,p raw ~e~nętl'zn~c? (.N2 4628 z .ro.~· \ "Monson:; Vegetnble Catllar tle Pilb". 
po południU. lm 1905), o pr~echodzenlU prawo:>lawnych na wy" . (h) O prz' ładunek słom" l \ Znaczna 

_ J u t r o "Mazepa". Poczl\tek o godzinie 8 minut znan ie katollclue . I, 'l ", J S aua. 
15 wieczorem. '. . , . I OSC sromy l siana przyclwLizi do nas z Cesar-

• Sprawę tę "Gazeta sądowa tak oblasma: s'wa na duiych szerok tor h I f 
- W P o n i e d z I a l e k 1Ludwik Xl", tragedya K Po ogloszeniu Man festu tulerancyjnego wydano ~'.. • " o owyc P, at ormach. . 

DellTigne'a. przedstawienie popular'ne po cenll~h naJnli· Pl zy prle t a·1 nnlcu Z platfo k t , rozlorzadzenie aby osoby życzące sobie przeJ'ść , . I u, rmy szero o oroweJ 
szych. Początek" godz. 3 po pol. t I ,,' me mozna terTo bafl'" , " d' h ' na wyznanie katolickie, skladaIy o to podania co ~azu pom eSClC w woc wa-

- W P o D le d z I a l e k "Pani Wolodyjowska". h l t h l h sztuka w 4, aktach z pow Sienkiewicza. Pocz!\~ell: o go. do gubernatorów. Ludność unh'ka w gub. lubel- \ gOJt&C ,.ery ye wąz wtor?wy~.. , 
dzlnle 8 minut 15 wiectorem. skiej i siedleckiej, jako też wielu przymusowych ! . Droga lVal'szaw3ko " wled~uska ząda Wl~C wy-

_ We wtorek "Ryszard III". tragedya Szebpl· prawosławnych, nie doIlOnala tej fOfl!Jalności i • rabiaola dodatl<owych fl'achtow na .wagony zajęte 
ta, przedstawienie popularne po cenach najnlzszych. Po· prze~zla. na wyznanie katolickie. I poci Jad~ne!(. . . , 
czątek o godz a po południu, Za ni t spełnienie tego na Litwie pociągnięto I Iut~re",aacI byl! .. uo~ąd. uarazaOl z tego po-

- We w t o rek "Wielkl człowiek do małych in- do odpo wiedzialności sa.doweJ' rnnóst wo księży. I wod 11 lla straty lllt!pt zewIdzIaue. 
teresów~, komedya Al. Fredro. Początek o godzinie 8 I mlD ut 15 Wieczorem. Miano to uczynić i w Króleslwie Pulskieru, ale . Obecnie zarząd lwlei nadwiślańskich polecil 

TEATR. "APOLLO" J u 'ro .Królowa Snieżka i sprawa. ta wywotu le szereg zawiktań prawnych. za:v'ado~vcorn sta.cyj ostrzegac osoby wysylające 
Siedmiu karlów·, br-śń fantlls'yczna w 5 obrazt\ch. Wy- .MiaDolficie okólnik nie obOW i ązuje księży do po- o ządamach kolei warszawslw-wiedeńsl\lej i fa· 
stępy trupy Jul. Myszkowskiego. Początek o godz, 3 l dawaDla pró~o lecz furmalnoścl te pOWlUny za- bryczno łódzkiej. , 
pól po pul. l latwi'ac osuby,' pl'zel'hoLlzące .: wyznania prawo- Strata nippr~e":idz i ana staje się tym sposo.-

' - J u t 1'0 "Stllry piechur! syn jego huzat<', sztuka ~ sla,' wrieooo na katolickie. R6wnież wład<le adml- bem stratą przeWIdZianą, '7 ale nie przestaje b.,yó 
w 3 aktach. Początek: o godz. 8 wieczorem. ' t t t Jl'JstracYJ'ua same tolerowaŁ! taki stan rzeczy i s ra ą.. . 

_ W P o D i e d z i a la k ~Czartowska hwa", sztuka ) 1ll ' ludowa w 5 obu.zach Gala,siewlcza, Początek o godZ. 3 w Wielu przypadkach poczyniły. już w pasz- I (X ft.~Cl }l.rzedswią.tec.~ny w tym roku w han-
I pól po pol. portach i dowodach nowych katolll,ów stosowne· dlacli !PUlej. ozywlOny, mz w lataah. ubiegłych. 

_ w 'p o D I e d z i 8. le k .Slarczyita dziewucha", zmia lIy. ! T.y lko W · cul\l"rn! Roszkowskiego zapotrzebo \vaula 
wodewil w l) obrazach L. Ancen~rubera, przekl. G. Da- Z tego powodu niol,t6rzy z gubernatorów I mesJ:ychanle wzrosły. 
nlelewsklego, Początek o godz, 8 wleczQrem. w KrólesLwie wyrażaJ'a. pogląd, aby zan echać I () Od " dl 

W I \ 
... , , . t X " eon przygotował a swe"'oo teatru 

- We w t o rek ft jara, nadzieja m ~osc"' sz u· w"'tacza.nia s'lraw i poprzestać na j.rzestrzeganiu l l ka Judowa ze śplewllml i tancaml początek o godz. 3 i J ł I Clneolatogl'afic/nego na święta nowy zupełnie i 
pól po pol. okólnika minlstryalnego, poczynając od r. z. bardżo interesujący program. 

- We w t o rek »Wesola praczka". wodewil w 6 (X) NaS%yID .denuncyatorom Dowiadujemy się, 
obrazach Lfndaua l Krema. Pocz~tek o godzinie 8 Wie- że znó IV naJserdecwlepi przyjaciele "Rozwoju' I (xl Ba~kl: Wszystkie bauki, Towarzystwa. 
azorem. I uciekają się do denuucyacyi, przesylajl}c odnośnym j OszczltdnOśCl l Towarzystwa wzajemnego krudytu 

ZEBRAN1A. W poniedZiałek (w lokaJu, WIdzewska I k I l były czynne w Wielki p,ll·tek do godziny 12·eJ· 
n~. 84) o goóz, ił po polo, zebranie członkÓW Zgrom, władzom dowo ne, Ja ongi, t umaczenla art y m- J. ~ 
ezeladnlków kowalskich. łów drul\Owanych w naszem piśmie Zazna!;zamy, l w po.ludnie. Większa częsc też i w Witllką So-

....: We w t o rek (w lokalU) Andrzeja 28) posledze- że artykuły. których tłumaczeń dokoualt ci za- botę również zawiesila czynnoścI o tej samej go-
nie czeladników tokarskich. kulisowi działacze, są drukowane w całej prasie ! dzinie. 

WYSTAWY. D z I ś I c o dzl e n n I e "Wystawll pohkiej i rosyjskiej (prócz jednego), a przeklad 
sz\tlk pIęknych" (Mlkolaiewsk& 40)· Otwarta od godz. uokonally przez denuncyantów umyslllie jest zro· 
10 rano do 10 wiecz, b Ó ., ś _ D zlś t codziennie wystawa obrazów I sztuki iony w spos b więcej nIZ me clsly . 
.tosowanej do zdobnietwa (Andrzeja 1). Z takielllllajductwarui trzeba walczyć w Łodzi! 

(h) Naboieństwa w pierwsze i drugie święto 
Wielkiej Nocy bęu/} odprawiane: 

W kościele św, Krzyża w pierwsze świ~to 

(a) Towarzystwo krajoznilweze orgauizuje w 
dniu 3 i 4 kWJaLnia roku bież. wycieczkę dwu­
dlJiową do Warszawy dla członków Tow. i ich 1'0 · 

l dzia 
Punkt zborny na dworcu kolei fabryczno 16dz · 

kiej, dnia 3-go kwietnia o godzinie 6':ej i pól 
rano, 

Zapisy przyjmuje biuro Stowarzysze[lia nan 
cz)'cieli chrześcijan (KonsLantynowska Xa 5). od 

(h) Z są;du. W czerwcu r. z. Josek Geske 
zrobilobsbluuetc na towar firmy K, Scheibler na 
su'm\) ' ~J3 rb. 44 kop. Kiedy Ó\V t')war miano 
wysiać z ekspedycyi, okazalo się. iż zapakowano 
go z~ .1,1~J rb. 35 kop. MaI wersecyi powyższej 
dopusclc SHil ekspedyont Samuel li'rancl(e, kt6ry 
dzia!ał w porozumieniu z właścicielem piWIarni 

l przy ulicy Juliusza, Adolfem KeiłelD, b. pracowni­
, lnem firmy K. S~ueJiJler. Sąd Okręgowy skazal 
, S. if'ranl,ego na pozbawieuie praw i 4 miesiace 
więZIenia, A. Keiła zaś na 8 miesi~cy wi~zien'ia. 

(h) Z kolei elektrycuej m,ej$Kiej. Dziś od 
godz. 9 ej WIeczorem wago1l1 l~olei elektrycznej 
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zaczną zjeżdżać do remizy tak, że ostatni wagon gim z kolei, urządzanym przez Stowarzyszenie nau · ganizacyj'n6 "grupy wyrobów żo laznych i gnlallo 
zjeżdża o godz. 11 wIeczorem. ezycieli chrześcijan w Łodzi, a. w którym wezmą teryi metalowej- odbylo się w śroJę zeszt.i' 

Jutro zaś pierwszy poci,g wyjdzie z remi~y udział Towarzystwa śpiewacze: "Lutnia", "Arfa" Przewodniczył p. Michał Zieliński. Po 1'11:\-
o godz. 12 m. 32 po południu. i .Harmonia". śnieniu zadań i celów grupy przez pp.: Łetll p ; ~· 

Konduktorzy i maszyniści pełnić b~dą służbę Prócz tego lirnicy uczą się kilku nowych 0- kiego i Reinschmidta, poS\anowiono wybraó ko-
na dwie zmiany: pierwsza zmiana do godz. 6 wie· tworów, z którymi wystąpią na wieczornicy po- misyę, złożoną z pp.: MIchala Zieliaskiego, StuI;li-
czorem. druga zaś tlo końca zamknięcia normal- świątecznej w nIedzielę, dnia 3 kwietnia r. b. ~ stawa Okolskiego, Maksa Branta, WacIawa Hll u 
nego fu chu. Na tę wieczornicę przygotowuje również no- l szylda, Petscha, FelIksa. ŁOjlieńskiego i EmIl a 

(h) Z kolei. Ruch osobowy na kolejaoh fa- wości Kolo dramatyczne. l Rauera, w celu opracowania programu działan ia 
bryczno. lóuzl<iej i kaliskiej od czwartku wieczora przyslej grupy. 
wzmógl si~ do tego stopnia, ~e pociągi kursują Program ten omawiallY będzie na liczniejszem 
znacznie powiększone, wskutek ezego tłoku nad- Kronika antialkoholowa. zebraniu grupy, które odbędli e się w dniu 6 ym 
zwyczajD('go niema.. kwietnia, wtedy też dokonane będą wybory do za· 

(x) Nabożeństwo w hzyku polskim wra3 z Rie dawajoie dzielliom napojów npajają.llyllhl ~ rządu. 
komuuią. sw. odbędzie się w kościele ew&ng\:łlic- ' Wielka część rodziców na~zych mimo wszelkich \ .. Pro!. Masarylt w Wal' .. zawie. 
kiru św. Trójcy przy Nowym Rynku we wtorek, przestr6g i upomnieu, częstuje dzieci swe napo· ( Wczoraj przyj echał do Warszawz dr. 1'o ~ 
jako w trzeCIe święto Wielkanocne. jami alkoholowymi. Ta źle zrozumiana troskli. \ masz Masaryk, profesor socyologii w uniwer~y· 

(b) Malworsallye. Wczoraj na stacyi Łódź, wość ogromnie dzieciom szkodzi. Jeśli alkohol ) tecie czeskllD w Pradze i poseł do austryackiej 
przy wyladunku towarów z wagonu bagażowego dla organizmu dorosłego jest prawdzlwł tru- : rady państwa z Mora\v. 
pociągu nr. 7, zauważono paczkę nader niepo- . cizną, o ileż silniej działać musi na slabe, nie- I Znal.omity uczony, autor licznych znanyclt 
kaźną., w litórej mial być jedwa-bny towar. Po ! ro~winiE}.te cialo dziecka. W sprawie tej wypowie- ; w .. świecie naukowym dziel z dziedziny socyolo­
otworzenin zaś paczki stwierdzono, iż IV miej- : dZiały SIE}. już tys.il}ce lekarzy, a n!ema .chyba ża- r gll, z WaT3zawy udaj e się do Rosyi, gdzie za­
scs jedwabiu, w pace był owies. Jest to 'rzeci l dnego,. k~oryby Dle uznawat szkodhwo§Cl alko~ol,u l mierza IV znaczniejszych bibliote l< ach prowa.dzi~ 
wypadek l',' ciągu paru dni. Paczkę wysłano ze j dla ,d.zlecl . Prof. Paul sen z BerlIDa n. p. mowI: • gr~towne ~t~dya do przygotowywanego obecuie 
stacyi Moskwa. ~ D~~S!I prag,ni~sz, aby t\!~ dzieci pozo~t!lly ,rzeczy- t dz!e~a, poslVlęconego rozbiorowi rewolucyj rOSyj~ 

(h) Pilnowanie mieszkań. Stróże domów o' j WiaCIe dZI,eem.I, ~o dawaj lin ~Ieka; jesh zas c~cesz J skle) pod względem religijno·socyalnym i spo-
trzyma li ot! policyi roz kaz, by pilną zwracah uwa- wych?wac ~zlecI nE'rwowe I krnąbrne, przeJ!z.a- \ lecznym.. . , 
wę na mieszkania, szczególnIe tych lokatorów, I lych l przezy~ych młodych stllrców, to dawaj lm I .,~. WarszawIe proC. Masaryk zabawi przez 
którzy wyjechali z Łodzi. ' suto alkoholu., . . ' I dZIS l Jutro. 

" I l W broszurcil zas p, t "Kslązeczka zdrowla.·, 
.(b) Odna18l10ne kome., W zeszłym t!go~n u t wydanej przez niemiecki państwowy urząd zdro- - ----

W ,WillI Krogulec: pod Z.g~erzem, Zantowl sl\r~- ! wia, czytamy, co następuje: "Dla dzieci alkohol I Artykuł posła Rząda. 
d~l ODO parę kOlll, wartoscl 700 rb, Star,szy straz- t jest straszną trucizną' piwa wina a szc;:ególnie l 
nIk Paszcz~nk o , w y?elegowany z~ granIcę, odna- 1 w6dki nie powinllo się dzjeci~m i ~łotlzieźy wcale i 
lazł skradzloup. l~oDle. w Wroclawlu. ! dawać, conaJmniej aż do 16·go roku życia". Jeśli W tygodniku (Sowremieunaja niedielu po-

(h) Zapalen ie SUI sadz,. W noroy o godzinie j więc sami nie umiemy się obyć Lez napoj6w upa- , sel łódzki, dr. Antoni Rz<>.iI, zamieści[ artvkuł, ' 3 zaweZWllllO l l II odtlZlaly s\razy ogniowej ochotniczej , . . . .. . .' , 'fU J 
oraz straż miej ską na ul. Sredni~ nr. 55, gdzie stwler- . Ja]ącycb,. n~e zatruwaJ~~ nImi przynajmnieJ, ,na- • omawiający stosunek polaków do obecnej a bę-
dzono, iż palUy się sa<1ze. i szych dZleoJ. bo młouzlez-to nasza przyszloscl dąeej już pono na schyllm swoich dni, 'trzeCiej · 

(a) R~wizyi dokonały wllldz9 ochrony wraz z po. I Dumy. 
HCją w mle,zkl.luiaeh: AntonIego Kurczyńsklego, przj ul. I Z artykułu tego przytaczamy w]iątki: 
Targowel nr. 37, oraz Wawrzyńca Walczaka, przy ul. Z WARSZA WY. "Położenie Koła polskiego IV Dumie zmie -
Roklci ńsliioJ nr. 16 I Marcina MIelczarka, przy ulicy , uiab S i ę z duia na dzień w zależnoś c i od slda-
Rokiclńskie) nf, 18, Nic podejrzanego nie znaleZiono, nl- f 
kogo nie IIT03ztowano. l du i taktyki Kola, jak i od ewolucyi pogladów 

(h) •• pad. Na iad,cego do Brzezin Joska Janow- l .. Sprawy prasowe. . ' i .1lroJ l'amólV partyi rO'3 yjsklCh w Dumie, a wre3z-
skle~o, mlesziHlIlca Nowego Miasta, napadli dwaj lud~le ~ Star~zy IDspelHor zaldauów drukarsluch zwr6· Cle od ewolncyl polityki rzadu który idzie prze · 
zabrali mu 200 rb. I zbiegli. • i cił się do wlaścicieli księgaru i blt'}lotek w War- t ciei WC!ąt coraz dajej , .' 

(a) Kradzież. Ze sklepu JuUllna Bernstelna, przy , szawie z okólDlldem, w którym interesowanych Zadania zasadnicze Kola polskiego pozosta-
01 Nawrot nr. Ol. skradziono różue towary. wartości . zawiadam a, iż wyroldem hby Sądowej warszaw- lo, rniwo zmienionych warunl{6w, to samo: cho. 
stnk\1kuullstu rubh. ~ skiej, zatWIerdzonym przez Senat, uchwalono: za- dzilo o postawienie wobec narodu rosyjskiego l mieszczone w tomie 2-gim dziel a w języku pol· w osobio nowych jego przedstawicieli sprawy pol. 

SZTUI{A j PIŚMIENN~CTWO. 
i skim: Henryk Nusbaum • Ćdczyty i szkice, serya II" skiej w całej jej rozcią~łości. 
l na stronicach 3-34 pod tytułem <Naturalne pra- ! Na powtarzanie programu autonomicznego 

TtJatr polski, Repertuar świąteczny teatru - wo mowy ojczystej:., oraz część odczytu pod tyt o nie była to aui pora, ani mie jsce. Koło jednak 
polsk iego IV Łcdzi (Cegielniana 63), przedstawia ' <Dzieci:., zami eszczoną na stronicy 138 OU wier- sądziło, i2 powtórzyc program ten na l eżało jeśli , 
się nastę p l1)ąe0: sza 7-29, oraz szpalty przygotowane do druku nie w prost, to przez przeczenie: W Po lsce nie 

- W ni edzielę, d. 27 b. m. o g. ił po pol. wyżej wymienionych odczytów, nal{azano znisz- Illam y szkól, nie mamy s :l morządu, Rosya nie ży-
po cenach popularnych • Popychadło", Iwmedya w l czyć, areszt zaś, nalożony z rozporządzenia Izby wi poszanowa.nia względem praw obywatelskich, 
5 aktach J. Szulkiewicza; o g. 8 m. 15 po ce· : Sądowej warszawskiej na pozostałe częsci 2 go polllyc'lnych I ludzkich - polaków. Rząd nie po­
nach zwyc.:ajnych ,Mazepa-, tr,lgedya w 5 ak~ i tomu książki Nusllauma (Odczyty i szkice" od· ~wala. nam samym uporządkować naszych spraw 
taeli J. Slowac!(iego. ! wołać. l a 8am nie spelnia swych powinności względe~ 

- W Ponledzi:1lek, 28 b. m. po cenach po- U('hwatą tejże Izby Sąd'Jwej nakazano znisz- ł narodu polskiego." 
pularnych "Ludwik Xl', tragedya. w 5 aktach K. c~yó]& 4 z roku .1908 tygodnika .CzystoŚć·, od· l Z l,olei dr. Rząd zastanawia się nad stosun ­
Delavlgne'a; o gOi"! z. 8 min. 15 po cenach zwy- bItego w tlrnkarlll !' . . L~sk il uura. , , ( kiem Dumy do Kola polskiego. Partye lewicy _ 
cza)nycll ~Pani Wol.iujjowsl,a", sztuka W 4 ak· Uchwalą wllenskleJ ,Izby Sądowe) ,zat.wI l' r- . jak s ~w l enlz a. - zaj ę ły s i ę sobą . a ~ prawami 
tach z powieŚCi H. Sienkiewicza. r.I~OllY zos tl' l are~zt, nalozony przez wllellS \U" ko- • polskiemj się nit.3 i ntllresował y . Prawica Ilostawa . 

- We Wtor~k, 29 ~. m. o g. 3 po pol. po mltet tym~zasowy ~o SJl;'-3W p:a~0'Yyc,h .~a ~ 56 l~ biale) gOf<1czki na myśl o autunornii, chOĆbY 
cenach popularnych "KroI Ryszard lIr-, trage. ' wydawaneJ w ,WIlnIe .Zor~y Wllensklel, przy- c~ąstkQwcJ . Centrum mIlczalo, a ~yl k o czasem, 
dya w 10 ~brazacl~ .vi. Szel{spira~ o godz .• 8 m . . czem wjdaw"nlctwo to zaWIeSZOno do Cl,asu wy- jak pociśnięty automat, przyrzekało: "damy wam, 
15 "W lelkl czlu\\ l l'l{ do małych lfiteresów ,ko· roku sądowe'70 ' l ,., I co sami pOS iadamy". Wreszcie premiel' dyktowal, 
medya w 5, al~,ta ci' .\1. 11.r. Fredry_ " l . St:lrszy lO'lpcKt.or drukarn, komunl~ując O po · ! by si ę . s po.ić , cementem ogólno pańcltwowym". 
. - Nalbhzsl'~ (' l' p. mlerą czwarlkową po SWlę · wyzszem ostrz~ga, ze w razie sprzeda~y lub p~- • Nie dZIWI SIę też poset dr. RZ:ld, iż w tal,ich 
tach będZIe orygi:,: tlnl l\OlUedya Gabryeh Zapol. i sz~zenla w . obleg r~eczonycll, ,"'yda,!nlctw W bl - warunkach rola czynna polakó w w trzeciej Dumie 
ski~j "Skiz·, pod, relyseryą p'. A.' Mielewskiego i ł b,IJoteka?h 1 czytel~lac~, wl~~clclele l~h będą po- , była skończona . . 
w wylwnaDlu pan: Czechowsinej. J. GrY(lCzówny ciągnIęCI do OdpowlOdzlalnoscl sądowej. Przyzwycz:1J ala Duma rzą tl UO u ~tro j u przed-
i panów JUllOSzy I Kam l ńdkiego. l . Za przedstawienia pornograficzne. stawicieIskiego, a rząd przyzwyczajał wzajem Du · 

(x~ Wystawa. Wystawa obrazów przy ulicy , Wlaścic~el~ iluzy~nu (.l!'ine.zy~, (Nolvy-Świat m,ę. d~ mYśli,; ~e, u ~ tról przcdsta. \VlCielsld nie Jest 
Mil\OAaJew8kieJ szczyci się duża frekwellcyą. Obe- I .i(a 27), Kazlmlcrz l\beszltowskl l Zygmuut Bor~ fiI~ wart I.IeslI nu\\e t na wspoJnym stole duru­
cna zmiana obrazów ogólnie p~doba się zwiedza. ! kowski, skazani zostali w droLlze admillistraeyj- slom t la'l ln rządu ukazywał się pó ł misek Jaki 
jącym, nej na karę po 300 rb. każdy lub areszt tygo- I z pra.cą u~ talVoda~vcz~ , to P?trawa ta zaspoKajała 

RAUTY i ZABAWY. · dniowy, za to, iż urzątlzali przedsta.wlenia z pro· Jedw~e przelistawlcl.eh Rosyl wew·nęt!'znej: polacy 

(a) % nLiry'. We wtorelt pośw i ąteczny, dnia 
29· go U. m .• zarząd rzemieślniczego 'Iowarzycl twa 
śpiewaczego "Lira" urządza w lokalu przy ulicy ' 
MlkolajewskieJ Xl! 11 święcone dla czlonków i ich 
rodzin. 

Początek zebrania o godz. 7 wieczorem. 
Swięcone dla. dzieci członków postanowiono 

urządzić w niedzielę, dnia 10 kwietnia r. b .• o godz. 
3 po południu 

ClIóry Towarzystwa, pod kierunkiem swego 
dyrektura prof. A. Brandta, przSgotolVUją się do 
w ylłLępU tv wielkim koncercie pedagogiczllym, dru· 

gramem pornograficznym. I moglI SI ę tylko obllzy l\' <l c; Ich sp ra wy to Ule do -
.. Konfiskata. ' tyczyły . . " , 

, .. ~ l'oczekaJcle: naprz,)d my. potem raz Jeszcze 
Z rozporz.ądzeOla lcomltetu ~o spraw praso- my, a potem ... zobaczymy Jak to będzi~ ... 

wy~h, wczorajszy 4 ty numer <Szczutka:. przez Taki byZ zdaniem posln Ulada stosuatlk Da -
pohcyę skonfIskowano. , my do Kola Polsldego. • 

• Z Tow. przemystowcón'. 

Z KRÓLESTWA. 
Organizuje się przy Tow , przemyslo wców ' 

nowa grupa przemysIu drzewnego. Organizacyą \ 
zajmnje si~ dyr. Tow. akc. "WoJciechów-, p. Leon r 
Kryslński. Zebranie organizacyjne odbędzie się . 
w d. 6-yen kwietnia, ; Z Buska, Rada ministeryum handlu I prze. 

Wyznaczone na sobot~ zeszlI) zebranie or- myslu postanowiła. udzielić po życzkę zdrOjowi mi. 



12 BOZWOJ. - Sobota, dnia. 26 marca 1910 r. 

neralnemu w Busku na urządzenie kursalu do Lizbona, 25 marca. (P) ~Di9rio" rlonosi: Król 
wysokości 75,000 rb. Ed wat'd spotka się z królpm Mannelem w Por-

Z Kielc. Ministeryum przemysłu i handlu za· tugalii Będą razem na manewrach fioty angiel-
twierdziło dla Kielc ustawę Kursów handlowych I ~klej w porcie Lagos. Dokładnej daty. spotkania 
przy ki!'łeckiej szkole handlowej i ustawę 'l-kla- I Jeszcze nIe oznaczono. Po tern spotkanIU będą 0-

Bowei szkoly handlowej żeńskiej. W obydwóch ; glos~o:le. zaręczyn~ ł<róla. portugalskiego z jedną 
uczelniach wykłady będą odbywały się w języku ' z kSlęzlllczek 8,nglelslClCh. 
Jlollikim. SzllOlą żeńRI<ą opiekuje się specyalnie Konstantynopol, 26 marca. (P.) Przy wie-
utworzone Towarzystwo. czoro wem zwiedza niu meczetu króla Fel'dynanda 

oprowadzał i dawal mu objaśnienia dyrektor ro­

KI 70 

Panu St. P,.zyb, Hgrbem Serhll jest Gwugłowy 
ol'2:el srebruy w polU czerWOU3m z krzyżem srebrnYIJ1 
na piersiach, na tarczy czerwonej I czterema p6tluięży­
caml po rogach; pod orlem po obu stronach srebrne lilie. 
Maksimowicz otrzymał rosy/ski order Orla białego. Jest 
to wlnśclwle order polski, zaliczony do orderów pali-

i stwa rosyjskiegr. 

l ~@~--------------------__ --~3 , 
·Na.stępny numer "Rozwoju" wyjdzie 

we wtorek o zwykJ'ej porze. 
syjskiego instytutu archeologicznego Uspienski. I 1!!ii!!!C2!!!!!!'!!'II!"!"!!'~_ !"'!!!!!!!~!!!!'!!'II!!!!'!!'II!'!'!"""!!!"!!'!!!!'!!'II!!!!'!!'II!!"'!"'''!'''!!'~!!!!!!!!!!'!!!!!'!'!!!!!!!!!I!!!!!!!'!!II! 

Wczoraj rano, wysłuchawszy nabożeństwa w ko- ..,... Numer dzisiejszy składa się z 16-stu 
śoiele fraocuskim, król piechotą w odzieniu cy- I Rozmaitości. 

Go może byo z człowi9ka? Nie wiele osób Wilnem w towarzystwie sełtretarza spacerował po strOJne. 
zdaje sotJle z tego sprawę, iż części skladowe I głównej ulicy Pery, robil sprawunki po sklepach, ------------------
. l I d l' d I d h ' t astę' I d l d d . k' d' h ł d 'Pielgrzymka do Rzymu 7 Jeatll. ZapIsy do n·go cia a u z \lego po wzg ę em c emlcznym są a· n pnie ws a 5ZV o oroz I, o Jec a o swe· kWietnia u A KOz!lIrskiego. Warszawa, Krakowskie 

kie sume, co hurzego J·3ja. Na podstawie tego go poselstwa, zkąd razem z królową W powozach Pr d 7 .., ze m. m. j. U 8-2 
pOWledziec można, że zawartosc człuwieka lat 35, I dworsldch pojechal ZWiedzić Seraj i groby sul-
średniego wzrostu i średniej tuszy, równa Się ; tańskie. W czasie spaceru po ulicach Pery tłum • 
1,200 jajom, nb. bez skorup. ( Indzi szedł za królem i robil mu owacye. Ploirkowska Ni 192 (dawniej M 200) 

Gdyby ciało ludzkie przerobić na gaz, wów- r .Haga, 25 marca •. (p.) Król?wa ustanowiła I LECZNICA Zr:sOW 
C!zas otrzymallbysruy go w ilOŚCI ó8 metrów sze- komlgyę pod przewodnlct\tem mlD1stra spraw we· ..... 
śelennych. W c~ele ludzkiem je~t tyle żela~a, wOf(trz~lVch do rozpoznania sprawy rewizJ'i kon· M, Riesnik-Epstein. 
:le gdyb~smy Je sp.~so~elll che~llcznym ~y~lą· i stytucyl. . Plombowanie i wyjęcie zębów bez bó1u. SP8-
snęli , lIIoznaby zrobIC s'edm duzych gwOZdzl t. I Konstantynopol, 23 marca. (P.) Wczoraj po cy~lne laborałoP.fum zębów sztucznych 
zw. bretnali: Z ~ yt~jlionego . ~lI.dł~ z przecię· poludniu bulgarsl.a ~a~a kr6~ewska z wiedzala me - i złotych koron. . 
tnego CZłO\\leka mozna zrobi c 3 l pół funta cze~y Stambułu. MInIstrOWie bułgarscy konfero- Reparacye i przeróbki sztuczno zebów napoczekaniu 
hiec. Węgla człowiek posiada w sobie tyle, iż wall W poludnie z wielkim wezyrem, oraz Z lIli- Genv bardzo pnv~t p . 
możnaby zro~i6 15 ołówków. Gdyby zebrać nistraulI spraw zagranicznych i handlu. ~ ol ~ Ile. 2596 
wsz)stek fosfor, jald się W ciele ludzkiem znaJ- I Solla, 25 marca. (P.) Utworzył się komitet, "' 
duje, starczyłoby go na wyrobienie 80,000 zapa- złożony z przed'1tawicieli wszystkich pism soflj- Rozkład pooiiągó •• 
lek. Dalej z człowieka można wygotować dwa- skich, w celu wykonania prac przygotowawczych Zimowy od dnia 28-go października. 
dzieścia łyżeczek od herbaty soli kuchennej, gdy- dla kongresu dziennikal'zy stowtańsluch, który 
by go zau oddać do cnkrowni, to wyrobionoby odbędzie się w Sofii w dniach od 4 - 6 sierpnia 
]l Diego pięćdziesiąt kawałków cul<ru kostkowe r. b. Pustanowiono urządzić w tym czasie wy­
go. Wyciśnięty pod lJrasą hydrauliczną czło· stawę bulgal'sldej prasy peryodyc~uej. W konkur· 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohdzą z Łedz/: II) 12.30, hj 7.00. c) 11.25, li) 2.15, 
e) 3.15, O 6.10, g) 8.W. 

wiek dalby z siebie czterdzieści i dwie kw&,:ty sie wezmą udział stowarzyszenia bulgarskich Przyollodzą do lodzl: h) 4.30, p) 7.05, j) 9.35, k) 10.15. 
dystylowanej wocy. dzienikarty~ publICystów itll , J) 4..2t, m) 5.25. n) 8.31, o) 11.00 

_____ Tabrys 25 m'll'ca. (P.) Dotychczas na po-

TELEGRAMY. 
życzkę wewllętrzul\ podpisano w Tabrysie ~aled­
wIe 260 rublI. 

ChIcago. 25 marca (P.) Pomiędzy dyrekcyę 
lrolei zaehouui('h a maszYnlstami i palaczami do­
szlo do porozuwieuia. 

D Z I E N N E. , 
Pf.terslmrg, 23 marca (P). Otwarto trzyna. 

sty zjazd techllików rosyj~l\icu i fabrykantów ce-

Peteraburg, 25 marca. (P.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Dumy panstwoweJ nowy jel prezes, 
Guczków, wygłosU mowę, w której dziękowaZ 
za wybór, poczem powiedzial kilka frazesów o 
swoich przekonaniach monarchicznych i ltonsty­
tueyjnych. 

• mentu. 

Dalej Guc7,kow wymieni! pilne projekty pra­
wa, przyczem nie wspomniał wcale o pruJekcie 
odll}c7.f'nia Chelmszczyzny. 

Guczkow oświadczył się w końcu mowy za 
całkOWitą wolnością słowa. 

SalonikI, 26 marca (P). Minister spraw we­
wnętrznycll zakomunilwwal walemu macedoń­

I skiemu, że odwiedziny króla Ferdynanda. w Kon­
stantyuopolu malą na celu utrwaleniu dobrych 

I .stosuuków pOlU ę Izy Turcyą a Bu[galyą i zabez-
pieczenie pokOjU na Bałkanach. 

.Mowę jego rzęsiscie oklaskiwalo centrum. 
Ateny, 25 marca. (P.) "ASLl'apl" donosi: Król 

odroczy do poniedziallm dalsze orędzie w spra­
wie zwolania zgromadzenia narodowego, o ile 
przed tym dniem nie otrzyma piśmiennego zobo· 
wiązania Ligi WOJskowej, że ona Się rozwiąże. 
Prezydent gabinetu, Dragumis, pośredniczy po-

l Kijów, 26 marca tP). Dniepr z doplywami 
! wolny od lodów. Rozpoczęto prawidłową pasa ­
I żerską i towarową żeglugę. Z wielu mle ,scowo· 

międty królem a Ligą wojskową. I 
Rlym, 25 marca. (P.) Prezydent izby depu-\ 

towanych, Marcora, był na audyencyl u króla, 
który powierzyl mu misYę utworzenia nowego I 

gabinetu .. Marcora nie przyjął tej m syi za wzglę- l 

dów osobistych i politycznycll_ Mówią, że obecnie 
najlepsze widoki powodzenia ma byty minister 
marynarki, Boselli, który utworzy gabinet przeJ­
ściowy. 

&!!!22. 

ści otrzymano wlaciJl110śd oznacznem obnlżelliu 
się temperatury, miejscami spauły śniegi. 

Gherbourg, 26 marca (p). Przybyła tu eska· 
dra ros y jsl\a. 

Odpowiedzi Redakcyi. 
Panu Izydorowi W Pan Hertz zupełnIe slusz­

nIe postąiJli, ze zrzed się przewolnlc!wa na ogólnem 
zebraniu Tow. wuj. kredytll ProwadziĆ takle zebranie­
nie jest 'to necz ant przyjemna. ani łatwa. Niepotrzeb­
nie jlldnak lIczyl na bezwzglę:1ną. zgodnJść zebranych. 
W gromadzie, zlożonei z paruset osób, można znależc 
zawsze sporo "oponentów z zasady_" 

Koki War8zawsko- Kalisl,a: 

Odohodzą do Kalisza. o qoliz. 7.55, 12.~O, 5.25, 6.26: 
d. Waru.wy: o godzlnlo 10.52. 12.11, 54,0 

l PrzyobodZIJ z Kallaza: o godzi ule 10.44, 11.57, 5.25. 
\ 9 35; z Warszawy o g. 12.10, 5.11, 6.28. 

I Kolej obwodowa_ 
Odcbodzl ze stacyl Lódź-kallsJca do Slotwln o !{odz. 

6.20. ze SIQLwlu do st Lódz-ko.llska. przycb.Q hl 6.55. 
, Odcbod~1 Ile st. ł.ódt-kal\slu. do Kolu9zeit 10.05, ptzych, 
\ z Ko uszek do sto Mdź-kalisko. o !Sodz. 7_16. 
: UW: AGI. Godr.lny. wydrukowane tłustym drukiem 

oznaczaJl\ Czas od godz. 6 wieczorem do 6 raDO 
. Pociągi oznaczone lłtaram!: e), j), nJ, P), g), I) zatrzy· 

mUlą się na wszystkich prLystaukach. Pociągi OZOMZO­
ne literami: h), b), zatrzymują się tylko w A.ndrzejowle I . Pociągi oznM~ona ltterarnl: b), O, h), o), beźp()śred-
nieJ komuulkacy. Wars7.awa-Lólź. . 

! . W pociągach ozn!lczony~h literami: b), c), f), m) ! J), n), kursu'a, wagon, poc~tolVe. 

! Dla młodzieży i starszych: 
l 1) Adam lIickiewicz - "Pan Ta łeu.zu 

wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie­
go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato· 
rów nRozwoju" tylko 1.25 kop. 

I 2) Feliks Koneczny - ~,O%ieje PoI.kiu 
2 tomy, z SO-ma rysunkami i duż,!: mapą Polski: 
cena w oprawie rb. 2.00, broszurowane 1.50 kop. 
dla prenumeratorów - w oprawie l.lO kop. 
broszurowane rb. 1.00. 

3) uWilanó.a - opis pamią.tek po królu 
Sobieskim; cena w oprawie 75 kop. -

Test ol K ł t k 1
, T t P I k· pod kierunkiem artystycznym JULIANA MVSZKOW lKIEGO. 

om au YBOW! a u. ea i o S I p R Z E D ST A W I E N i A ~ W l Ą T E C Z N E. 
W niedl.lielę, dnia 27·go b. m., o godz. g·ej po poludniu 

~r~lewna ~niel~a i l-iu ~arł~w 
&śń lantastyczna w 6 obraz. z muzyk~ Kratzera. 

Wieczorem o godz. S-ej 

Stary Pillhur i sJa jlga Huzar 

W Poniedzlalek, dnh, 28 b. III. o godł 3 ej po poladniu 

CZARTOWSKA ŁAWA 
Obraz z życia ludu kra.kowsklego ~ t aktach ze śpIe ­
wami l tańcami - Ullplsftł I. K. Galasiewlcz. 

Muzyka A. Wrońsklego. 

Wieczorem o godz, 8 ej 

SIARCZYSTA DZIEWUCHA 
Obraz z życia ludu węgierskiego w 3 aktach Wodewil w 5-lu obrazach ze śpiewami I tańcami 

z muzjką Szegiettego. L. Anrcengrubera. - M.uzyka A. KoszaLa. 
UWAI:A. Do lóż 1111 pr7ed~t8w;t>nil\ ponoludnłowe m.ożna wornwai'1,ać dlwnln'l łhść tizłf.lCI. 

We wtorek, dllla 29 marca r. b, o godziole 3 ej po pot 

Wiara, nadzieja i miłość 
Sztuka ludowa Z9 śpiewami l ta,ńcllml w i·ch aktach 
przez A . .:itasr;czyka. - .Mrzyka Zygm. Noakowskiego. 

Wieczorem o godz. 8 ej 

WE~OlA PRACZ~A 
Wodewil w l) obrazach ze śptewami 1 tańcamł-Llodaua. 

Ml1zyka Kehlera.. 
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Teatr Polski 
~ Jutro po polndniu po POPYCH ADŁO" komedya 5 akt. J. Szutkiewicza. 
... cenach popularnych" '. Początek O godz. 3 po pfJludn 
:i Ju~ro wieczorem MAF:iEPA" tragedya w 5-ciu aktach Juliusza Sluwackirg' 
':; po cenach ZW j cz. "tl'.J Początek o godzinie 8 m. 15 wieczorem. =-
'go W poniedz : ułek ___ ,-as ____ ~"łJK?".-a .. '7"' ~ 1Df,' 1'ragedya Oehvigo"':! 
C.:I 2309 po poludniu !9~..m..A UUiL .... Wl'UI'" _.~~.IiIilL Początek o g. ;) l', 

W poniedziałek wieczorem 
po cenach zw y czajnych 
We wtorek 

P a n l- W o ł o d y J. o w s k a" sztuko. w 4 ,cha.k~achz powieści Henryka Sienl<io wic ,t 

" • Począ.tr:k () gudzHlle 8 mInut 15 WIeczorem. == .. 
~~diiii;;t~~-me-- _.__Imr -.,.- !I&iIIo"'-~ tragedya W, Szekspira. '. """"' ..•. ~ 

po cenach popularnych 
We wtorek wieczorem 
po cenach zwvrzajnych 

~9---lIlD.,.. ~~...,.M......... ""' . ..t.R...Il1r.L
IlIID ..:;;I. Począ.tek jlrzedstawienif\. o godz, 3 ej ~IO po, 

Wielki człowiek do małych interesów" komedy~ 5 akt.AI}I'~:dr~ . " (' Pocz::ltAk o 8 m. l::> Wlecz, 

fi 9ówal'zystwo 
l8UO 9Jroca rei &. C~ 
UŻYWA SIĘ NIETYLKO OLA HYGlENY, W CELU 

UTRZYMANIA W CZYSTOŚCI SKÓRY I DE· 
ZYNFEKCJI. LECZ TAKŻE ZNAJLEP· Polecaj q je 

T3pecjaliści od cho;'ob 
skórnych przy najrÓtnorodniej. 

szych chorobach skóry, poła,czonych 
~ łuszczeniem I czesto siłnym swedzeniem, 

Mydło to jest nader skutecznym środkiem przeciwko 
łupietowi. powstającemu wskutek obfitej wydzieliny tłu· 

szczowych gruczołów na pOkrytej włosem czesci głowy i wy, 
wałującemu bardzo czesto wypadanie włos6w. 

SZVM SKUTKIEM I JAKO 
Ś~ODE" LE,CZNICZV , 

Pozatem u!yw.a.ją"" to mydło z dobrym skutkiem na PRYSZCZ'E i WĄGRY 
NA TWARZY ł GŁOWIE. NA SWĘDZENIE SKÓRY i t. p_ 

199d2 

MlĘDZYNAHODOWE THANSPORTOWANIE MEBLI 

M. LENTZ, Widzewska 77. 
M telefonu 84 -36. 

Pa"zeprow§JdElid w m'escie 1 00 wc7.ptklch mIejscowoścI 
w świecie haz przel:l\dJwr. r!ia. 

Opaktrwanie i przechowlfwanio mebli. 
Dostawa I Odsteowol towarowo D(lsta;vn w~gl1 i drzewa rozpa­

l'OWP.1l0 P'7.pwoi n n'e lr,,~ of{lIlntrw n hc" 
tte'2!!,'·&·i~p iiq$! $ i B & 

Ogłoszenie. 
Zarząd O;",ogi Żehznej Fab~"."LtilIzkiej 

podaje do wiadclllclśd, że niżej wymieniony bagai i rzeczy 
zapomni(łne lub zjgubione w obrębie drogi, a nieodebrans do 
dnia 1/14 marca uno roku, będą przerhowywan,e na sta· 
cyi Łódź-Fabryczna. w ciągu 4~ch miesięcy od da.ty o~ło­
szen' a, a następuje w razie nieodebrania, na zasadzie §§ 40 
i 90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych RosYJskiclJ, będl} 
sprzedane przez publi(l~ną licytacyę: 

A. Bagaże ze stacyi: RJ dll m~k Xa 404. DąłJfowa 
]U 437, Alek~andrów J\! 2954, Warszawa ~ 896 i ~13. 

B. Rzecz y zagubione w obręb ' e sto Łódź Fabryczna: 
koszula, czapka, parasoli parasolka i 11 książek taryf.)· 
wych 876-3-2 

KOSZULE KOLOROWE oraz na zamówienia, 
KRA W A T Y - stale no~ości - wybór duży, 
RĘKAWICZKI, TRYKOTAZE, CHUSTKI, LASKI, 
SZELKI i t. d. na zbliżający się sezon wiosenny 

poleca Kolniel'zyki ])0" ~ 
pi~tne - prima: Je: 

WARSZAWSKA FABRYKA RĘKA- stojące 22 k., ; 
WiCZEK i MAGAZYN BIELIZNY z róikami 27 k., O 

wykładane :50 k. f 
wszystkie wySOM 4'" 

kości, '" .~ KI SIEFNER ~ S~ka RĘKI\ WIeZKI ~ a. 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSC, _ ~ 61. skórkowe od 75 k .... 

Ceny hurłnwa -

"TERRA" &:::~~~.!'I , II Włoska Riviera == I 
WllpaDla/a serra 50 l'lu wIdoków: Gellłua - fort - Pomnik Krzy- I 

sz~ofa Kolumba - Klltedrn 5 - LDren~o. Znane ze swej piękności I 
~ leczniczych wlasnoścl Sal1-Remo - Imponujące gmachy - Pej- i 
sAŹe nadmorskie - Przecudn, park. Nervl. Oapodaletu. Bordlghera. 

VellUmll!h'lI. 
O~warte od 10 rano do 10 "iecz. Wśtęp 15 kop, młodz!eż szkolna 

I dzj"cl 10 k. 881 2 ł 

ts 

BI ANSE 
zakładanie i prowadzenie ksiljog hand) q" ych 
na godziny IlEkIl teczl1ia rll tyno" 30y buchalter 
powai,nei instytucyi. - Oferty sub "Rutyna" 
przYimuJe admlDistracya "Roz woj 11". 96 

a-r 'P' e 7 W_SW wiWt 

Technik.chemik z kllkohtnią 
praktya:a, w fab ryce Pl'zatworów 
chem icznych, poszukule odpowle-

• dniej posady lub przyjmę czynny 
udz lit w spółce z kapltaldm do 
4.000 rubli I ufilrmacye I oferty 
8ub "C N.· w Łodzi, Ekateryn-

l bnrsk" ~ 90 m 11. 81l1l-3 - 1 

I ,~!!!~~~~,!~~~~}~~~i!~" 
li furgon. 
_.Wld7.,'w~ka 128 Rf'O -1·1 

I 
Adm;nistracya "Rozwoju" ' 
przyjmuje ofiary na budo­
wę kościoła S-go Stani-

sława Kostki. 623 pl' 

~, \ł t1 ee aj 2dnt BffMAARGW4W&#' 

J':" ~ll'n'r~~ 
(ł1 Ęj}@.{POleclI 

He!ena 
, Ll!l;óska 

) Widzowska 
~ 1ł 90. 
Q., Przyjmu je 

panienki do 
142,~-3 111\I1klbaftn 

"'an" M::ęę'':ę gAi#' "'"Ci! 

Dom drewniany 
jest do sprzedania o sześciu mlesz­
l.anlllch w dobrym stnnie - zaraz 
do rozebrania, przy ul. Pańskie.! 
lO,] 85. Wiadomość: ul. Lipowa 
j\'2 7~ m 3, 1-86 3-1 

~ p~izedam dnm 
w Strykowle, placu morga, przy 
wodzie bieżącej, pOwię'lzy fabry­
kami, Bliższa wiadomość w Stry ' 
kowle, Frauclszek WOJcie~howskl. 

852-3-3 

OGrodnik 
znaiący jtknlll doltladniej prowa­
dzenia inspektów, hodowlę wszel 
kich rośl1n, bukieciarstwo, ogro· 
dy: wllrzywny. owocowy l ozdobny 
(14 Jat praktyki w róźnjch ogro­
dach) - s~uka posady. Oferty 
w adx. ~Rozwojll~ pod "Uzdo) · 
nlony·. 81;6-4-4 

Zygmunt Kokoszko 
AlJWOKAT PRZYSTĘGŁY 

K.,ótka J\& 5. 
Prowadzi SpJ'il wy 

cywHne i kryminalne 
we wszystklcłl sądl1cb, orlA? udzle . 
la poclltd, PrzYjmuje od 9 do 10 
rano t od 5-7 pp. b8Hł-1 

i 
, !\1em"z~ lłB~lBSTOL" 
Wlaśc. A. ł1Ieumann i S-kll!! 
(dawn. Bartosz), wynaimuje ele­
ganCkie karety, powozy eic nil 
godziny, dnie I miesiące dla iAZ 
dy po mieścic), do miast sąsle' 
dnich I na polowania po CEnach 
umlarkowauycil. Staranna obslu 
gal Ulica l'iotrkowsk~ Na 119, 
telefonu 1 05~ 2849r 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

A'A'A I A' WyjeżdżaJącspl'ze 
• • • • dam tron lo kredens, 

12 krzesał, stól, szafy do ubra 
UlS, 2 lóżka z matencs.ml, ble~ 
llżalarkę, otomanę dywanową, 
biurko z fotelem, obraz, lampy 
pianino, wleszadlo, toaletę 1 różO(l 
drobiazg\. Nawrot 38 m 12. 

1532-1 0-7 

1'" A' A' ~obleta lub dilleWCty~ 
,.". • • na potrzebna. zaraz 
do SlliŻby. Wladomośc w Admi­
Btracyl ~Rn wolu" . 1522-4,-2 

AA 11 I .Nleml!!\ z Wroc.l:lI.Wll\, 
1""\. nt\uczyciaJki z wyż 

szem wykaztdc6!liem, freblanki, 
gospodynie, pielęgn iarki, fraucuz, 
ki - poleca biuro A.dllmowiczo 
wei, Plotl'kow5!~a 103. hi51-4 1 

C ZLoWle l< , ulm,ją!!y cZyLIIC I pl 
sać - z kaUCją, pC5z ulwjo ja­

kle);okolwiek zajęcia.' Wlado-
, mośc: Zagajntkowa. ~ J9 m 42, 

16~8-,2-1 

Do wynAJ~Cla zllraz pokoJ ume­
blowauy lub bez .lllebll przy 

, rodziule, z obsługą Nawrot 13, 
front, I piętro, ru 11. 1631 33 

J est do sprtellanlM 8,,;1\lj! dy­
~trybucjJ no spożywczy, Gra 

bowa 13. 1600-3-2 

KUł'H~ KI\S~ ognloLrwllll!, srdanl~J 
Wlelkosci. Oferty: ŁUCZAk, 

PodlesnĄ ~ 15. 1635-3-2 

I'VI a~ZyDy UZyl'/l\Dl są. dl> sprz6 
tlania od 12 rb, Ulica Zgier­

ska J\I 7, Halklewicl:, 1181-4,64, 

O~ob1\ po~zuklwllca z!l.r~,z do ~ 
dz101ll t na WlI\Ś , przez czas 

l!!tni. Wiadomość w Administra­
cyl .Ro7.wo i u", 16·5-3-2 
place do sprzadllnl!\, w le:w 

sosnowym polożeoie ladne , 
sIlcha i .zd.rowe, w Wolt rtrllym· 
Ko wei, pod Alaksl\fidrow8:ll, od 
tramwaiu ele 'rtrycznago IV Alfl~ 
!sandl'owie dwIe WlOl'31y SZOSa 
na miejsce. Tamże letuie mle: 
szkanłn z calkowiteill utrzyma· 
niem do wynajęCia IV p!11dCll, 
'Illck, l liS, kąpiele, stawy Iló fiiul. 
Konie na Żl\danle do tramwaJów. 
Witldom3ŚĆ nil mI9;~cu ltlb po~ztą , 
Pocztllt Alek5andrów ŁęClyckl. 

1483-;1-'2 
-=p=---o k~Ó:-J-p-r-zy-r-o""d""z-!n-i e"-:'::'o:"d.n!:l.J mę , 

kob iecie intelIgentnej. Przyj­
m u ' ę także na st ,,2tJwunie. Prze- : 
lazd oM 76 m 8· 1548 -282 : 
potrzt!bua Jest zl\ra~ zdołali. ' 

panna do sklepu masarskIego .. 
Wiadomośo wAdmInistr. "&-)z-
WOlU·, H)19-3-H ' 
po trz~nue. pruczka z dobreml 

świadectwami. Łąkowa)łi 32, , 
1622-~-3 ' 

potrzebu::. Qziewczyua do po-
slugl na stale aPIO na przy ' 

chOdni", WIadomość Mikołaja'''' 
skI! ]i fiS m, l H11l\-3es 
·8 tdep koloulIlIny du 8,JrzedaUla 

i phu), Sosnowa oM 1'7. 
1587-3 -,3: 

Sklep kolonialno-dyst!'ylJucYJnJ ' 
od l-go kwietnia do sprgedll- ' 

ula z powodu wyia~dll UlIclI . 
SqwalsKa ]fi 23, 1617-3-3 
S zAfil sklepowa I b'lfet do 

.pl'zellll.nlll Wia;!orność IV skle­
pia, Mlkofaiewsl{a 102. 1620':l'~ 

Talllo Spl'Z61lam f O I'tepl!\JI , jistWy 
I szafkę wl'~ta\vową Bou'ldy-

I[ta 13, sklep 1647-1 
Z arar. do wjnaJęcl11. 'IOZY pokój' 

z osobnem wejŚCiem, Zielooa 
MI 39 m. 2. 1627 -3-3 

Z Snu I b. do umlSS _Ci eUJa nl~ 
,U pierwszy nume" llipotekf. 

J UllU'U Ji 11 m, 13. 16111 2 1 

Zagubione dokuilt~enty. 

Leon Brtez inski zaguolŁ kartę 
od paszportu, wydalą z fa­

b ·,ki Grohmam. 1624,-3-3, 
W hdyslaw H,UlIUO\Vski zgutJtl 

kwit od paszportu, wydany 
z ffibrrkl Pawla DaBsurmonta. 
~~~ ____ ~ __ ~1~6~f6-~-3 Z aglaąL pas~port no\ lmi? J ozefy 

MalczewskIe], wydany z gminy 
H.ęc~no. 1614-3 - 3 
Z /( ubiOno kWIt K:\lucJjny .'Q 55tH 

na rb, 10, wydaoy z Gazowili 
Łódzkie;, 1618 ·-3-3 
laglU~lll. kl\na od pas.ponu na 

Imię Józef" Nowl\kll, wyd;na 
~ Gazow,nl Łólizkiej pn.]'. ulicy 
rlU'(.towel. 16Cl8-3-2 
Z agllląl. Vaazport na lillhł .Na~ 

t,alii GraJewsklei, wydany 
;;; gminy Sompolno, gUbSluli KI!.­
lisl(iei. 1639 -3-~ 
l agiu,! kWH oli ~,8SlpO[tU na 

Imię Heleny Starczewskiej, 
w ydl\ny z fab ryki Kiirsta. 

J6łO-3-2 

Zt>glllęJ:a Junta od plLsLjJort<l n:t. 
imię TomaSza BOlanowskiego. 

wydlIna z fabryk! Hetnzla I Ku­
>l!tzern w W\ch:ewie, 1649·\ 
Z tlgtnęta karta o d paszpurtu nil. 

lmię Romana Sokolowsklego, 
wydnnl1 z fabryki Karola S'hel­
bIern. 1154,4-1 

Z I\g\[H~ia .Iuu-!.I;\ od paSLportll 
na imię Kntl1rllyoy BOjanow­

skiej, wydlIna z fabryki Hełnzle 
I KU!lltz~ra IV Wld7.ewtil. J650 'l 
Z I\glnęt~ k<lrtll woluego pob~tu 

Da imię Saweliuszn Wel'clechll 
wydl\na z gminy Cto)ny. pow: 
Lódlklego. 16.~--a--l 
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trzeżenie. ! .. 
ł ,/, wiauamiam mtercsowanych, że iadn~g(,: 145 Piotrkowska napl"zGciw ulicy Ewangelickiej· 145. 

11J'O\\, lcnl'i do odo~zaDia się w <Rozwoju> w dniu 2l )'m • 

• ,a,ł~tr~' b. J,~:en6d\~~ł~i;.~nt ;!n~Y~dl;~~~~~~Y~I~o~~fe:: ~:;= n[O'lnl" (l IJnana }OCf'Jllł" p~ choro'h z~hnw 
'" ;,~:leli~L.;~~\):,l1rar~!\i;t:~~~~;~~~'O:lY:tie~~ir~;.ll~~(S~1.1\3 U JJ LUn fj lJ bU 'U ~Uu 42rO 

1,ód.t., llnIa 22 marca 1910 r. 865-~ lekarza d-ty H. Pruss. 
~łt 

OK E U 
ulica Dzielna ~ 11. 

Lsczenie, pkmbowanie ~ wyjęcie zębów bez bólu. A I inelyalne laboralD!YUm lelhnillHe do wprawiania sztucznych zębów. 
t 3peeyalność: [Jomby porcaianDWG; pl:,mby ~t, L:, zlołe 

Podajł~ uo wiadomości Szanownej Publiczności, że Otl'ZY­
rl,'den1 v.ielki trnllsport win z czystego soku winnego nie fal­
<.;~ IJ.\/J\'. Ulle(?o. Ceny. nadzw'y~za.i u~larkowan~: kop. 400, 502 60, 
,,', ['h. l.ro ! 1.50. ·Wma wp'glCrsli.!e l francuskie od rb. l.'la do 
! l. '.' 0. 'Wódki słodkie. koniaki ruskie i zagraniczne różnych 
!Ii~. 1(, Otr.ymałem również wino z gron winnych absolutnie 
I lic I olu. Ktoby zechciat wina bez alkoholu. proszony jest 
" /''..] ,,'C ta ,iego winu, gdyż na skladz}6, posladam. i wiele 

,nk,', \' win z alkoholem. Kto chce mlec zdrowy zola.deJr, 
,!! II pić wino J\2 7 czerwone sŁodkie, nadzwyczaj przy­
j(' w smaku, które by lo stosowane przy kuracyi chorób 

.' dko ;vych w lazarecie VI ciągu 1909 roku z nadzwyczaj po­
, ,h,orni rezultatamI. Dobroć wina tego jest zaświadczoną 

l !'"cz !ó!larszego lekarza ~ 69 i pie~zęcią rządową. . 
Oliwa do lampek l splawkl mego wy~alazlm palą. SIę 

\, e '''''szystkich domach. 1 tunt 20 kop., knotkl darmo, Ohw~ 
(,,\\ II iCŻ można nabywać w składach: Konstantynowska 13, 

, " nciszkailska 60, Piotrkowska 291, Mikolajewska 89, Kątna 
"'" Długa 93 i Łowicka 9. 382 

Dla dzieci, matek, rekon­
walescentów. osób nerwowych 
i etarców. FOSMOZA zape­

korony, złote mosty (sztuczna ząby bez pod~~iJ~j::Jnia)a 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZE~(ANIU. 
Gabinet ploywatny lekarza a-ty H. Pru8s znajduje się przy lecznicy. 
~~UwagaII C.:-:ny bardzo nizki~! UVlaga!! 

Lecznica c~oró~ ~kórnyc~ i wen~rycznJch 
Gabinet Roentgoiaowski i Swiatlo-Ieczniczy 

D-rów L. Falka, Z. Golca, St. J elnlckiego 
WOLCZAŃSKA Ng 36. 

wni!!. prawidlowy l'ozwól krwi, Ogólne i pojedYllcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb.: ambulatoryum dla niezamożnych -
kości I mięśni. Nlezb~dny po placa za poradę 60 kop. 
karm dla dzieci w okresie Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy o wysokiem napię-
;;ąbl\owania l rośnięcia. ciu (Arsonvalizacya). Elektroliza, masaż wibracyjn~ i leczenie gorącym powietrzem Kąpiele 

LIczne opinie Pp. Leka"zy elektryczne i sinusoidalne. Badanie krwi na syfilis l badanie mamek z wydawaniem świadectw. 
Ord'i'natorów szpital! dołącza Godziny przyj~ć od 8-0 r" od Hl-H pp. l od 7-8; w niedziele 1 fiwięta od 8-1U rano 
li do każde~o pudelka. Dostać I od 121/. do 11/~ po polunniu 2145r 

można w aptekach l skladacb l 
) .1), 5'ia ~t!dełka l rb. 358-15·7 lJoslnwn do domOwo 

-~tac~a ~Iima t~czn~ -leśna ,,:.m:::'::::;;;tf~~;::.':':' ,J \ IS:~ 
. Ino włódz • nad rze ą Pilicą. ~ ZARZaD BAłUCKIEGO TOWARlYSTWA I 

~.~,~~~~!~~~a,~~~ ?~~e~,~~:' IN ZAJEM N EGO KREDYTU iill ... ~!ł.i. "ii!,"~ii, .aJ u -.. " iiiii)'L,·~,.,iiii. a iiIiiift __ .. ,' 
rzeczne, wanDJ. 

Wi Idomość u właścidela: Zielona Kg 11, między 2-5 
II lotll'ln u, tt'lef. 12-18. 786-4-2 

szyscy jednogłośnie uznali 
~ (RIo Lafc·an~ 

. Golcwajga 
z marku fabI'. "SłlOń'" 

rtgrodzone ztotemi medalJmi na wystawllch w Lu blin :e 
i CZftst'lc1lOwie - za !aąjlepmze! 

Reprezentant na Łódź i okolice: 
FRA ~C SZEt{ GLUGL~, Łódź, C:ołudniowa 28 

Tplefoou RJ7 745-15 - H 

-c w 
poleca piekarnia 

R. TRENKlERA, ul. Cegielniana HE 67. 
Chleb na G o ób mae~iewski wyrabiany przez specya­
listów fachowych, Czystość· hygiena wypiokn gwarantowlna. 

FIlie: Piotr'" \";,"1../1. 116 lOri!!. R. 15'l8'100'66 

V-te tó~lHie Towonntwo Poiy[lkowo-O~l[l~~noi[iowe 
, iGtr o 'U6S:rm RIJ 37. 

Przyjmuje członków. Udziela pożyczek. Przyjmujo wkłady 
oszczednościowe od 1 rubla. Plaoi do 60f0 rocznie. Wszyst-

- kie operacye zwolnione od stempla. 
Biuro otwarte OU 10 do 2-ej codziennie, a w Poniedzialki 
Czwartki i Soboty i od 5 do 7 -ej po pot 540 -t6 

-

pOda,je do publicznej wiadomości, że biuro Towarzystwa. 
zlllljdłlje się przy ul. Zgierskisi J\'! 64 i otwarte iest w dui 
powszednie od g. 10 rano do 3 po pot, gdzie udziela. wszel· 
kich infurmacyi w zakres czynuoścI Towarzy,twa wchodzl}cych. 

Przyjmule do dyskonta i inkasa wek~le i t. p. 
Przyjmuje wIllady na. procenty jak od członk6w To· 

warzyslwa tak też i os6b postronnych i liczy od takowyćh 
u.J dnia lokacyi do ania podniesien:a, a mianowicie: nl k\l,/,' 
ue żą,Janie 4%. 'l 3-mies ęcznem te rminem 41/~%, z G-mie · 
'ięcznern 5% i oJ r~lor()czn"ch 6% 407 lR 10 

777-3-2 

MIlRł\AOCUROl1na {TYGRYS} ZNANA PAROWA FABRYKA GILZ 

,~ M. CH. LENGA w Lodzi, Nawrot 341 
(Marka fabrycwa - TYGRYS). 

poleca gilzy do papie rosów w najlepszym gatunku, ze specyalny­
mi mundsztukami, z najlepszei bibułki francu3~leJ własnej firm y, 
zaopatrzone W watę hygroskopijną Gilzy m. Ch. Lenga były 
zbadane w Warszawskiej Pracowni ChemiCzne] Mu,eulD Pna · 
myslu I Rolnictwa nr. ~66 I U2'n8n~ zostaly za n;eazkodliwe' 
dla zd .. owia i zupełnie hygieniczne. Udzlola'a,c Dłezna 
c~ny rabat kupcom, lirma nasz!!. 18St w moznoscl dawać towar naj· 
lepszy, odpowiadający nlljwybrednlejszym wymaganiom PP. 

Znawców-Palaczy. 
Upraszam przy kupnłe gilz żądać wszędzla gilzy .... CH, 

LENGA z marką f!!.bryczn9, tygrys (w Łodz'. Nawrot 34) 
Fili!!. w Zduńsklei Wall u p S, I Knopfa. dom p, Szulca, 

~~aB"""~""mmemmB"""".", 

•• t .. !~.k~r~!~b"n ... I Potmona uli~w~l~na 
ze służba, IV porządnym domu. , do dziecka, zaraz, 15-16 letula , 
Wladomoś4 w fabrycA Borsta l Cegielniana ~ 91 mleszkł\nla 11. 
w Zgleuu. 874-3-2 873-3-2 

MEBLE. 
Kredens. 12 krzeseł, stól, szafa 
do ubrania, otomana dywanowa, 
tremo, 2 lóżka z materacami, ble­
liźuluk!!. z lustrem, toaletka o 3 
lustrl\ch, garnitur mebli, biurecz­
ko dalllskie. słupkI, gramofon, 
lampy, obruy oleJne 1 różne dro­
biazg! sp rzedam Z3. bezcen. Ulica 
Szk'lioR. 21 m ?, 6'213-10-0 

Pierwszych zasad 
gry ~k.rz)1pnowej 

udziela Wacll\W Biesiadeckl. -
Wladomosć Przejazd H (kslę~ar­
nla). 2R05 

Biissing Auto-Omnibusy 
prn w ie nowe, na.tychmlf\jt ta­
n'!} do sprzednnla I Więcej 
używane luksusowe wagony 
Ill\dzwycza.J tanio. Berlin. 
Snielhagen, Steglitzerstrllsse 
17, 8i3-4-2 

Przyjmuję 

do wyszywania 
wszelkie roboty sznur,(owe, szn ' 
tażem oraz diwtem r,o cenach 
umla.rkowr.ny<!ł:t. GOLD K HANZ 
Mlkolajewska 25. 859-3 ;j 
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~ ... 
Speeyalnośc: Chorohy skórne, włosów, weneryczne l moczopłciowe. 

Królka .t. 
Leczenie promi niami Roenłg6na, światłem Fift_ena i kwarcowem 

(ch roby skóry i wypadanie wto·ÓW), łZrądami .'80 'iego !Uilpi~cia (ś delzb l, 
hemoroitly). - Elektroliza (radyl\alna usuwanie szp"cących wlosó,y). - M.aaaż . 
wibra()yjny i prceumat,czlly pod 'ug pro1. Zahludow·<I( l e~o (niemoc płCIOWil). -I 
KIRu_łyka (usl1waoJe brodawek). - Endo i Cystoskopia (oświe l lauie org..lOÓw 
moczopłciowych). - ElektrJc~ne iwietinSo) kąpiele i gorące p,wiet~.ze. 

Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. D 'a p ń osobna poczek ... Bni • 

Specyalista chorub skórnJc!l. 
włosów, w!:neryolnyvh oraz 

niemccJ płciowej Dr·me~.lEYB RG 
Krótka Ji 6. 

Chorob, weneryczd <:), mo 
Leczpu:o elektrye~noścl~, elek · I c&opłciowe i skórne. 1489r 

tryclnvm swlaUem 1 masażem I 
D!: St. LEWKOW CZ 
WJbrllc,!,li'l} in. 

Badan e lewi przy syphn:tle. Specyarata chorób skórnyoh, 

'A 

Dr. Feliks SkusieVJicz 
Choroby slióma i weneryczn(' 

At ci ·zcja 13. 
Przy imu.e od 9-101/, rano I 

od 4 - 8 po pol W niedziela I 
św ięta od g 10-1 607-~ 

Zaohodnla 33 lobok Lombar. akc.) 1 wlosów, wenerycznych i dróg 
Przyjmuje od 9-1 l od 6-8 w, moczowych przepl'own~z l ł się na ul ic ę 

Dr. B. DONCHIN 
. pecyalista chorób oczu 

os'a<\t w l,') ;1,1 
ul. Zielona Nil II. 

Godz. prz. 10-1~ I 5-7 (lo pol. 
4"8-r 

Pierwsza Chrześcijańska 

+le[zni[H rboró~ zeMw + 
I Jamy ustnej 2651r 

teraz: ulica Piotrkowska 133. 

~r, m~u. Z. Gole 
chor. skórne i wenerycz. 
IOTRKOWSK185 m. 6. 799r 

Lekarz Den ~ sta 

ĄBRO NSKI 
ml,:::~r~: Plutrkoroska g,. 
Dr I VI I~! VI j'lsiń~li I 

DrB J. ABRUTIN 
KROTKA. 9 . 

Specyalność chorób wenerycz· 
nych, skórnych i moczopłc!c· 
wych. Przyjmuje: 81/,-11 I . t 
6-8 po po1.; panIe 5-6 po r '. 
w niedzlAls 10-1 w Iloł. ., 7 

Dr~ A. GROSGlL{ 
Zielona 9. 

ClJlIroby skó "y j włosów fU uwanie 
lbyteoznych włosów za pomocą 
elektroliZY), weneryozne I dróg mo 
ozowyob ł'r:(yjmuje 81/,-11' 2 r. 
l 6-t! wiecz.; panIe 5-6 wlecz 
\V niedziele I święta od qodz. 9 
tlo 12 ranQ. lfi61l fi 

.. Mi 'Ęf :::t##f45: 

PRZECIW GONORREI (TrYPl'cr) 
naj nowszy środek - salo 

"PIC,ZYLUd" 
dliała prędko! r:tdyknlnic l podług 
opinii lekarzy Jest rllcyollnlnym śrud· 
klem. Przepis przy pudełku. Prawdzi. 
wy tylko w metal. pudelkach po 1 rb. 

i 1 rb, ~o kop. 

w niedziele od 9-3 Dla pań od Przyjmuję codziennie od 8 - 1 ~Ei\lEDYitTA .MI 9. 
a-f, wilie? lar w poludnie lod 4 - 8 wieczorem; Chorobr akó .. ae, .. enery- Tel. Nr. 1501. 

I w nledLlele I święta od 9 - 2 ozne i moczopłoiowe. 

Jednakowo dobrze dziala w 
wypadkach ostrych i chroniczM 
nych ł w kr6tkim czasie asuwa 
najbardZiej poważne powikłania 
Skład: Petersburg, Razjezbja .N! 7, 
apteka B. Konchelma. Wysyła się 
za zaliczeniem. Przesyłka podług ta­
ryfy pocztowej. POSiadają składy 
apteczne: Ludwik Spiess l Syn. 646 

g## 

D J l 
· k' w pot U9r (81/,-12 r. i 5 -71/, pp, panie PlOTRKOWSKA 108, II-e piętro, . r. e nIC l I Dla pań osobna poczekalnia. 011 4 5) 1761 r Chor!~:d~ieol. 25\7 l Przyrządy ortope-

D B R · t l dyczne, bandaże 
ul. Andrzeia 7 I r eJ Dr. FRANCISZEK D E S b rupturowe, narzQ~ 

Choroby Sk~;~;;r~c:~~_l uUc: Sre~n; .. 5.' KOZHllK.1 EWICZ rl lOnna" erg ~~:er~~!~;f~~~n;a~ 
ryczne i moczopłoiowe. ay brzuszne I wy-
Godziny przYlęC: panowie ud g. ! (8~~~S~~) Choroby akóry, dróg m oJ- I prawy polo~owe, 

:=~llJ~' p~t--':nl!dziEI~t' i ś:~::: I Df' I llPSIYC Ohoro:yiot;~;~:t~:n!O~dlieOi ozoClG~Etm!~'r~~zne . !Of8Iz~~ę:le~~t~c:l~ 
8- 2 r 146'łr) .. ~, Od 11. 11-1 I 4-7ł 'IV 7flr I b = • l kob10Ce. Prty,irnuJe od 8-11 r n a, uytwy, noże 

I d 1/ 4 I d II 9 1O\?6 słolowe I kuchenne, 

Dr L KLACZKl ll I choroby dz;eci. I o 2.- nn. o 7 2- .... • : ' Dr. S. SZIIIT. «'1 D scyzoryki I noźycz-
•• Ił . I S ·' Srednia Na 2 ki po cenach naJ-

J{'onstllntynowskll H. \ Przy ;muie od 8-10 I od 4-6 pp. aras:owna Choroby akórne, wane- niższych poleca F. 
Syphilia, alu~rn., waner., i WSCHOD"lIA ~ 45 294. . ryozne i m\lozopłoiowe Dłutek, War8za-
chor6by dróg moozollfrch. liku-zerka Leozenie elektryzaoyą I lIIaużem, wa, Nowo Miodowa 
PrzYJm. od !I-l ra ,.O 1 01 b-o w., Dr~ m.:! • powróc b. do Łodzi, PaYl.rnUJe od g. 8-11 rano. nr 2 - Przyimuje 
dla dam od 4-5. W nIedzIele i Al'\~1 :s~1"'" rAUIAN~ Od kwietnIa miesżkać będzie: 3d a-$!1I, wlecz. 41\!ł-r p l" W8zeKJk16kre

P
AraCJ8. 

święta tylko do 1 rallO 74G·r r'<I Andrzeja 16 774-3-2 racown a IVL"-sna. ra. Przedm. 

r. Rosenblatt II Nr. ~'::1 143-32. 827 - 5-4 

D R Ignatl·eW ul. Rzgow.ka M3 (rogGÓr. H ł' -= 
Spec,aliat .. ohoJOób Choroby nerwowo j ~ewnętrl~ne. • ł - I natycbmlast usuwa 

= nego Rynku) ega O' a Choroby ! I Ból głowy i lI'gron, 

uazu. nosa i gardła 1>0 JO rllno 1 od 4-6
1
/,. 2 olr Ak k f l k uszu, gar a loo.a Migreno-Nervosin 

ulica I 'nstantynowika n2 II m.5. ' D O' . ł U~ler a- e [l~r a J)rzyjmu j;~~r;3~~~ar~~' 5-7 pp. I IBezwarunkowo pewny l nie-I 
PrzYJmuJe od 1l;-12.rauo l od j r dr n"w ~g l Wach dnia 45. 875 -"-1 w n'edzi_le od 2-,(, r 24H f sz~odłlwy roślinny srodek. Zą -
6-8 Wlecz. codzJennIe. W Ule- I • h' li ! " I dac w aptekach I skI. aptecz. 
dziele od g. 10-1 w południe. I §'~ Z f' G l' k tylko oryginalnyoh pr08z-
______ ---..;.1.-;.' ó __ 4r Ś[lEl"lNfA ;''2 3. ' A' 'l'!k A T 11 ur O Ja al' Je a i ków po 10 k, 8Z," - Pudelko 

D J P k 
\ Chot'!by skót'n-:, wener. l i.'lH1lJ. ',' . ~.. 1Ift~ II' e~ ' . l 1.20 k. G:ówn. akt Tow. Akc •• 

I I. j • moozop l Cl4łwe. . iliYl.!",. li II 2 ~ Wkii V. mleszlm obecnie I L. SpieR8 I ~vn 2761rl00 II r 1ft lfn'i~!18 ' Od 11-1 r. i od 3 - 7 w. 21ł8r ~ . ,BGaedykia 10. . NHMfot l (Piotrkowska 126) , iI:-=::::~~~===~~~ 
I fi "ił s.i~ I prZYJlDUJe paU le na stabo:;c, u- il~w Telefon 10.14. -

sp. ch. nosa, gardła i uazu Dr u, pilni" ~-r'ny dzlaulpora:1, nteZ!1Dl~żnylD ustęp Chf\r. kobiece, A~uszel'ya ll'em: włos' cilan' s k;.' eJ' 
przeprowadził sle na I ,Ul at' v. SI ,v 1\ I)VQ,<:~""V","I" °l, 12--- 9 9-10 rano. 4-li PO pol 19971' J 

ulicę Piotrlcowsł<ą 120. : r.: 
Przy1m. od 11 do 12 w pol, I A.kllsl8rl& i oboroby kobieoe, ZĘBY sztuczna od 7a k. 0"_ H. SZ'IMI'" ~Cll{\l. 6-8 dzialków B-morgowycu pOli 

l od 5 do 61/
f 

wteez" w niedziele I b. oruyntltol' wargzaw unl wersy Plomby od 50 k. _ to in.. j g Pabianicami z l't\}; do 8.Jrzodanla 
f śwlętl\ od Pt 11 ra no 1350<1 I teckiej kliniki akusz. na kaaczuka, złocie- w jednam ml~.scu, z {'\ .. ą. z to .. 

Przyjmuje do 11 r. I od 41j2-61/~ bez wyjęcia korzeni. Plombowanie chgroby w80eryczIIB i ak6rna warzy~tweJll, ziemia dobra, bypo. 

I po pol iloł d . 2" złotem, srebrem, porcelaną. Wyj- Naw.·ot . teka, CZjstt\, pleniąd~\.1 W"Jlla 

Dr. L. PRYBULSKI " . r U RIOWl tJ. .(.q'ii I mowanie ZA;'ÓW bez b6lu. galne w maiu r. b '1 llż~"- J~ ID_ P6" pt'lyjmuje od 8-101/, i od 6-8. l. ~~ ....... 
rzer bka I reparacye na pocze~ Po pol., pilnie od 5-6. W nle- domośc u pisarze gm'nue~o w 

CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE· Dr H Sadl.o~"sk 
NERYCZNE (tylllla) I MOCZOPŁCIO " 1\ łr j I kania, Lek.Mdent. S. UPOWSKI, lzlele i Swieta orf ~-1 r 637r Górce PabianickIej. 767-6-4 

Piotrkowska 92. 581 r 

WE (endt~'O~EI :l~:g~:.p) I NIE asystent C. W. Uniwersytetu D Ed " M"'ttn1stHftdt 
Ul. Połudnlow ..... 2. przyjmuJe z chorobami wowaętrz· I r. warU ni c:;j (Iti 

powrócIł. neml (spec. żol~dka I kiszek). mIeszka obecnie MIKOLAJEWSKA oM R7 
Dzielna M.. 3. 

Prs.nmlljp~a:l~ ~~d~;o fj,O\. .dlt;!!..~~ od fi do 7 ei 21fiO -r , przyj. od 8-9'1, r 1 cd 5-61
/, pp 

---.;=;..;;.;...;.........:;.;..:;.;.;;.....;.;.;.......;...-----.;--.;~-----.;~~ I Cborobl wewnętrzne i narwaWi. 

Ce~tr~ln~ . klin" ar . I Dr.' Ark. G~IGI~~';;g 
chorob z~bo, I Jamy n~tneJ : ~:~~I':~:'~~~:;,;~~,~.~o; 

• po pol. - CHOROHY WEWN , 
fi} łodzi przy ul. Piotrkowskiej lig 86, tel. 1'·'9. , DZIECrNNE I KOllIE:E. 18'21' 

Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konau1łacwa 
bez3t'atnia. Wyrwanie zębll 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczn t Z!łb 85 kop. Przeróbkm 
i reparacye lII.ł.łuczn,ch zęb&. 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. - Przyjmuji tylko skończeni leka.rza 
~~~ ~~ 

; Dr. I. Silbarstrom 
I Ul. Promonada 13 róg Benedykta 

Chorobr weneryczne lSY­
philia) i mocz op łoiowe, 
skóry I .... łosów. Radyl,alne u8uw.loie 
zbyteoznyoh wlelÓw. 

ł'rzy mUJI': 8 -l t I 41/,-8 w 
Panie: t,.1/, ·-51j , po pol. 
W niedzIelO: do 2-ej po pol. 2'lr 

Chorcby 'lllrener:rczne. 
G~órne I moozopłoiowe 

r I St~nilł, Pi~k&nki 
PracorJJnio Gorsełót'J· 

dawniej Mib:ołaJewsk:l 53 

NATALII K~l)ZIERFIEJ 
przyjmuje obstalunki i reperacye. PIOTRKOWSKA 16 115 

Przyjmuje: od 9 - 10 r!lno I od 
5 - 8 wlecz., kobiety od 4, - 5· 

1331-r 

1575 Plotrko;nka liS III. 6. 
1~e;;Wi' 

Insłytut fizykalnych metod leczenia 
D-ra A. STEINBERGA 

Benedykta H2 3. Benedykta H2 3, 

-
Gobi 'et Roentgeno.ski i awi tło-Ieozniczy. 

Ortopedl3. Gimna_tyrta lecznicz . 
Sllrzywlellia kręgosłupa, choroby stawów, kości i mięśui. 
Masa~ ręczny i wibracyjny. Pracownia przyrządów ortope­
dycznych Stosowanie promieni Roentgdl1a w celach dya­
gnostycznych i leczniczych. ':';horoby skórne. Lecze· 
uie prą lami wysokiego napięcia (Arsonvalizacya), kąpielami 
świetlnemi i IV gorącem powietrzno Elektryzacya. Ch 11-
rOby nerwowe (niemoc plclOwa. Elektroliza - usu-

wanie wlosów z twarzy. 137r 
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w 
daje natychmiast - za zwyczajnem polaniem wrzącą wodą -

filiżankę gotowego najlepszego bulionu. 
z 1 kostki duża filiżanka za 4 kop. 

MAGGIego bulion w kostkach oddaje najświetniejsze 
usługi przy poprawie smaku większej ilości potraw. 

Do nabycia w składach kolonialnych i delikatesów, 
w składach aptecznych i t. p. 

Należy zwraca/! 1łwagę na nazwę MAGGI i na 

Łódź, Widzewska Hl! 62 
c 

586-2-2 

Fabryka tektury smołowcowej. i ąsfaltu 
Poleca na nadchodzą.cy sezon budowlany. na.jlepszą tekturę dachową ,Bitum" 
I doda.tkami, smolę ź węgla kamiennego, lak asfaltowy, asfalt mi neralny 
i sztuczny, pak z węgia. kamiennego, masę kleistą (klebemassę), holzcement, 
ply'tJ iel'rakotowe, ce!5lę ogniotrwałą. portland-cement, mączkę i glinl{l~ sza­
mośowlb płyty piaskowe na trotuary i t. d. Speclfalnośćl krycie 

I kon •• rw.c,a dachów oraz roboły asfalłowe. 
722-d-3 

BUC A 
I Cietrzewie i Jarzqbki 

kaczki l jndy kI. Wielki wybór kon 
serw I marynat. Sprzedaż hurtowa 
1 detallcznl\ Codzlen. świeży drób. 
Masło śmIetankowe i kuchenne 
Sklep "DOBRA GOSPODYNI", 
Piotrkowska 181. 32924 

dobrze obznajmiony z prowadzeniem 
książek kontrolowych, obrachunkowych 
i wypłat, znający dobrze język:i polski 
i niemiecki, moze otrzymać posadę za­
raz. - Oferty pod A. A. w administra­
cyi "Rozwoju". 871-3 

I Piotrko ska 35 ..... SKŁADViI!F"I99 Piotrkowska _I 
Tel. 14041. Materyałó aptecznych Tel. 14-41. " 

~ .... _e- ~ 
~ ~ 
~ polecają po cenach najtańszych Perfumy zagrano i krajowe. o.. 
~ Wszelkie n0wości kosmetyczne i perfumeryjne. o 
·S Lakiery, farby, bronzy, pendzle. Qj' 
"" Oliwę nicejską i prowancką ) n<ljprzedniejszych ~. 
~ OBejl!d do ciasb cytryn. i pomarańcz. ) gatunk6w. §. 
.CI Octy do marynat. :!. 
~ "Salon-Pasta" -- jedyna zaprawa do podłóg, używana bez ~ 
l» szczotek; cena 15 kop. i 30 kop. pud., oraz wszelkie artykały g 
.~ do aiytka gospodarstwa domowego. B 
O EKSPEDYCYA. SZYBKA. i DOKŁADNĄ. ~ 

He 35 PIOTRKOWSr.:A Ni! aS9 ~Z!'2.! 
Telef. 14041. 719--3-3 

Inżynii~ USJ!CZO ł..oz~Ii!.ka i S-I,;]! 
DOM HANDLDWY 26i.61 

Kijów, Kreszezatyk M. 25. 
fili&! Juz.ćwce, Ekaterynosł •. walliej gU'Jarnii. :Ś 

Polecił. Hn ~.l1.~nt we wszystRlch gatu!lk~.cl1 oraz tipecyalnie !4;ł 
wyborow.y ~ ii6~y= przeslewauy (Jruszek rila .. ~=,erato~~j;i!M~ 

-------_._----- . __ .. _---

l/l but. kosz,uje rb. 2.50 k. 

Sprzedn.i U 

J. WOLSeUEGO w Łodzi 
j we wszyst'{ieh lepszych bandll1cb 

wJn. 25:34,-16·10 

N! 70 

WielkI wybór. 

Uczniowskie garniturki 
z \l'lValego sukna od rb. 4.35 

[}ziecinne garniturki 
z welulanego szewiotu od rb. 2.75 
z granatowego szewiotu" " a.-

Paltociki dziecinne 
z granatowego szewiotu od rb 

Sukieneczki dla dziGwczynel( 
z ~ranatow9g() szewiotu rb. 575 
z d8senlowe~o materyału ,,5.50 

Paltoc:ki dla dziewczynek 
z aogielsk desenlow. mater. rb. 4, 7 .. 
z granntowego szewiot!! ,,625 

SCHMECHEL i HOSNER 
Łódź, Piotrkowska. 100. 

Wyższa Szkoła Kruju i Szycia 
p. t. "J ózetina". 

Kursy wyższe I niższe Najnowszy system kroju angielskiego, 
fl'ancu~klego I berltńsklego - Moia długoletnia praktyka daJp mi 
możność wyuczania kroju i szycl~ st1!Jllennle I gruntownie. Przy 
szkolo duza pracownia sukien, gdzIe uczonlce nabierają Ivprawy 
l g·ustu. Szkota odznaczon~ zostl\t" nil wystl\wle srebrnym me<1,\llłll. 

Po ukońozeniu kursu uoz6nice otrzymują patent~ 
cechowe lub prywatne. 

Piołrkows'ka tli 21. 1951r 

Tylko na Konstantynowskiej N~ 26 
m~lna u~stać u~orą bieliznę m 
rT'1 biaJ'e dzienne z angielskimi gorsami 
I .., biaJ'e nocne r6żnego rodzaju 
~ kolorowe z zagranicznych zeIir6~\'l 
~ kolorowe lTIadapolalTIowe 
C::~) damskie bia,ł'e i kolorowe 
~ dziecinne wszelkiego rodzaju 

Ogromny wybór KOŁNIERZY i MANKIETÓW 
najmodniejsżych fasonów. 

Także posiadam na składzie piękny wybór KRAWATÓW 
najnowszych deseni od 35 kop. do Rb. 1.75 kop. 

MAGAZYN BIELIZNY 
rA • &III 

n~t e acz 
H2 26. KONSTANTYNO~JSKA N2 26. 

Przyjmuję wszelkie zamówienia na bieliznę. 825-4 

----------------------------------------1' W troczni .. Rozwoiu". Przejazd ~ 3. Wydllwca W. Czajewslb!i. 
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